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Nowa karta austrjackiej historji. 
Lwów 14. września. 


Szybkiem tempem zbliża się moment, w 
którym urzędowa Wiener Zig. przyniesie wia” 
domość o mianowaniu hr. Kazimierza Badeniego 
przezydentem  austrjackiego gabinetu Notatka 
urzędowego dziennika nie będzie niespodzianką. 
Oddawna o tem wiemy, że hr. Badeni w pier- 
wszych dniach października zostanie mianowany 
austrjackim premierem. O „człowieku przyszło- 
bci“ pisano i mówiono bardzo wiele. Zapewne 
grała tu wielką rolę wybitna indywidualność hr. 
Badeniego, który nie będzie wyłącznie „stylo- 
wym“ następcą ks. Windischgraetza, ani ślepym 
swolennikiem systemu hr. Taaffego, określonego 
wyrazem : durchfretten ! s i 

Ktokolwiek zna hr. Badeniego, musi przy- 
znać, że temperament jego politez ani w 
jednym, ani w drugim nie mógłby się nadać 
kieranku. Stwierdzono wyczerpująco, iż hr. Ba- 
deni jest ostatnim politycznym atutem, jaki ma 
być wprowadzony na austrjacką szachownicę. 
Człowieka, do którego tak wielką przywiązuje 
się wagę, człowieka podobnego temperamentu 
politycznego, mającego pełne zaufanie cesarskie, 
nie wprowadza się przecież po to, aby konser- 
obecny zgniły stan rzeczy, lub prowadził 


wow Í 
dalej zbankrutowaną politykę poprzedników. 
Tacy ludzie powoływani tylko być mogą do 


stworzenia nowego zdrowego stanu rzeczy, do 
stworzenia nowej karty historycznej. 
Twierdzenie nasze uzasadnimy pokrótce. 
Głodząc się na objęcie teki ministra- prezydenta, 
hr. Badeni musiał sobie postawić dwa pytania : 
jakie czekają go sadania państwowe, mające 
ubezpieczyć i sapewnić przyszłość monarohji ; 
po drugie, jaką może rozporządzać większością 
w parlamencie, celem spełnienia tych zadań? 
Odpowiedź musi wypaść następujaca : Austrja 
musi być obecnie przekształcona na państwo zu- 
pełnie nowożytne i podjąć wielkie reformy w 
dziedzinie socjalnej, poczynając od reformy wy- 
borczej, której domaga się głos ludu, z którą 
złączone nazwisko monarchy. Anstrja musi skon- 
gsolidować się na wewnątrz — i zniżyć ton spo 
rów narodowościowych, podkopujących jej między- 
narodowe stanowisko. Austrja musi w dziedzinie 
ekonomicznej, handlowej i przemysłowej, stanąć 
na wysokości dzisiejszych wymagań, słowem 
z dotychczasowego systemu biurokratycznego 
przejść w system czynnego popierania han ilu i 
przemysłu, oras jego energicznej obrony wobec 
zagranicy i rzeczywistego wykonywania trakta- 
tów handlowych. Austrja stoi wobec wielkiej re- 
formy w dxiedsinie sprawiedliwości; czeka ją 
odnowienie ugody z Węgrami, sprawa przywileju 
bankowego. Wisi nad nią nieszczęśliwy stan 
oblężenia w Pradze. Wstawmy w powyższy ra- 
chunek coraz silniej występojące prądy anty- 
semickie, agitacje moskalofilskie, a przekonamy 
sią, że jest sporo poważnych i naglących, pier- 
wszorzędnych zadań do załatwienia. > 
Do spełnienia tych nieuniknionych zadań, o 
których konieczności przekonaną jest niesawo- 
dnie korona, potrzebną jest silna, energiczna rę- 
ka i swarta większość parlamentarna. "Tylko 
s taką ręką i s taką większością można podej- 
mować podobne zadania i tworzyć nową histo- 
ryczną kartę, od której zależy potęga i prsy- 
szłość Austrji. Energiczna ręka się znalazła, ale 
czy także znajdzie się zwarta większość w obec- 
nym składzio parlamentu ? Stałej większości, 
łączącego byłą prawicę żelaznego pierścienia, nie 
znajdzie br. Badeni, chybaby oddał się i poddał 
Młodoczechom na to, by go jutro s siodła wy- 
rncili. Młodoczesi muszą przebyć szkołę polity- 
czną, zanim będą mogli wejśó w większość rzą 
dzącą; są oni żywiołem w stanie formacji wał 
kanicznej; niesawodnie stałem usiłowaniem hr. 
Badeniego będzie przyspieszyć ich GE 
polityczne i wciągnięcie do pracy na wspólny 
ytek państwa. Nie mając zwarte] większości, 
nie puści się także hr. Badeni na bystre wody 


p aiw DOUAS 


BADENIO WIE. 


(Fejleton na czasie). 


W chwili, gdy osobistość namiestnika Gali- 
cji stała się przedmiotem ogólnej uwag! daleko 
se zranicami naszego kraju, nie od rzeczy będzie 
naszkicować w główniejszych choćby zarysach 
dzieje rodu Badenich, który w dobie porozbioro 
wej Rzeczypospolitej tak wybitną odegrał rolę. 
Heraldycy nasi wywodzą Badenich z Włoch, ka- 
żąc protoplakcie tego rodu, rycerzowi w słu- 
zbie Jana Sforzy, przybyć do Polski wraz z kró- 
lową Boną. Syn jego, Leonard, otrzymał w roku 
1563 szlachectwo od Zygmunta Augusta i odtąd 
Badeniowie pieczętują się Bończą, a osiadłszy 
w Krakowskiem, piastują w tem wojewódatwie 
rozmaite urzędy ziemskie. W połowie ubiegłego 
wieku Sebastjan Badeni był cześnikiem winni- 
ckim i sędzią wielkorządców krakowskich. Spło- 
dził on trzech synów, z których Marcin i Stani- 
sław głównie przyczynili się do podniesienia ro- 
du, zarówno pod względem znaczenia, jak fortuny 
i kolligac i. 

W ostatnich latach samoistnego bytu Rze- 
czypospolitej Marcin Badeni rasłynął jako wzo- 
rowy administrator, odznaczający się zarówno 
rzetelnością, jak energją. Udział jego w pracach 
komisji, zajmującej się oszacowaniem majątków 
pojezuiekich, zwrócił na niego uwagę bratańca 
królewskiego, księcia Stanisława Poniatowskiego, 
zmarłego w roku 1838 we Florencji, którego 

amiętniki, ogłoszone w sierpniowym zeszycie 
we des revues tak powszechne wywołały sa- 
jnteresowanie. Książę Stanisław, podskarbi lite- 
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koalicji, bo znależćby się mógł w tem położeniu, | 
że jego gabinet nie byłby pewny dnia i godzi 
ny, jak gabinet księcia Windischgraetza, w za- 
wiązku swoim noszący zarodek śmierci. 

I tu stajemy wobec najgłówniejszego punkta 
politycznej kampanji br. Badeniego; tu mieści się 
klucz całej sytuacji. Większość parlamentarną 
musi hr. Badeni dla swojego gabinetu stworzyć 
Nie będziemy dalecy od prawdy, twierdząc, że 
ten punkt właśnie był głównym przedmiotem 
dotychczasowego porozumienia między koroną 
a przyszłym premierem. Nominacja hr. Badenie- 
go prezydentem gabinetu bez dalej sięgających, 
doniosłych następstw, nje mogła być przedmio» 
tem tylorazowych powoływań na dwór cesarski, 
tylorazowych konferencyj z najwybitniejszemi 
osobistościami. Powołanie tymczasowego gabinetu 
Kielmansegga dowodzi także, że hr. Badeni po 
trzebował pewnego okresu czasu, ażeby przygo- 
tować nową kartę w dziedzinie historji austrja- 
ckiej, 

Rzucamy śmiałe twierdzenie, niepozbawione 
podstawy, że hr. Badeni pracował przez ten 
cały czas nad stworzeniem podstaw nowego par- 
lamentu, któryby zdolny był wydać s siebie 
większość dla spełnienia wielkich prawnopań 
stwowych i politycznych zadań, dla przeprowa- 
dzenia Austrji w nową historyczną epokę. Praca 
ta polegać mogła jedynie na opracowaniu ustawy 
wyborczej, wobec której parlament i gabinet ks. 
Windiscbgraetza okazał się bezsilnym ku wiel- 
kiemu niezadowoleniu monarchy. Korona posta 
wiła tę reformę na pierwszym planie swojego 

| programu, srealizowanie zaś tego programu po- 
wierzyła niezawodnie hr. Badeniemu. Ta kombi- 
nacja przedstawia nam w jasnem świetle wiele 
momentów ubiegłych miesięcy. 

Z poważnych kół dowiadujemy się, że są 
dwie alternatywy co do przeprowadzenia reformy 
wyborczej. Według jednej z nich, działalność 
swoją, jako prezydent gabinetu, rozpocząłby hr. 
Badeni od bezpośredniego wprowadzenia w ży- 
cie nowej oktrojowanej ustawy wyborczej i prze 
prowadziłby na jej podstawie swoją energiczną 
ręką nowe wybory do parlamentu. Według dru- 
giej kombinacji po budżecie na rok 1896, ma 
hr. Badeni bezpośrednio przedłożyć parlamentowi 
nową ustawę wyborczą; zaraz po jej uchwaleniu 
zostałoby rozwiązane ciało prawodawcze i zarzą- 
dzone nowe wybory. W razie nieuchwalenia, na- 
stąpiłoby rozwiązanie parlamentu, wprowadzenie 
w życie nowej reformy wyborczej 1 wybór no- 
wego parlamentu. Pierwsza alternatywa ma obe- 
enie wielkie szanse, chociaż zrealizowanie dru- 
giej jest prawdopodobniejsze. Szczegóły reformy 
wyborczej trzymane są w największej tajemnicy ; 
ma ona Znacznie rozszerzać prawo wyborcze w 
kierunku żywiołów, dających pewniejsze gwaran- 
cje. W razie nowych wyborów, korona odwoła- 
łaby się do poczucia patrjotycznego wszystkich 
ludów. Niewątpliwie zroznmiałyby one zasadniczą 
ważność dziejowego momentu i poszłyby za gło- 
sem monarchy, powołując do życia nowy parla- 
ment, zdolny do podjęcia wielkich zadań przy- 
szłości. Taka gra polityczna potrzebuje mistrza, 
a jest nim niezawodnie hr. Badeni. 

, Josteśmy w przededniu wielkich wypadków 
politycznych, których rąbek pierwsi odsłaniamy. 
Hr. Badeniemu przypadnie więc wielkie do speł- 
nienia zadanie wprowadzenia tej części monarchji 
w nową epokę historyczną; tylko do przygoto- 
wania takiego zadania potrzebował tak długiego 

| czasu. Kraj nasz pragnie, by te zadania zostały 
szczęśliwie przeprowadzone i do ich przeprowa- 
dzenia przyłoży czynną rękę, całe th ówiedcsdnie 
| polityczne, widząc w ich spełnieniu przyszłość i 
potęgę Austrji, popierając męża stanu, mającego 
stworzyć nową kartę w historji tego państwa. 
+ 7 * 

Rzecz to supełnie naluralna, że opinja pu: 
bliczna, o ile się zajmuje polityką stoi pod wra- 
żeniem gotujących się wypadków. Dowodem tego 
prasa, w pierwszym rzędzie rozumie się austrja- 


, wski, odznaczał się wśród całej rodziny króle- 
| wskiej wyjątkową rządnością, popieraniem prze- 
i mysłu krajowego i dobrobytu włościan. On też 
pierwszy poznał się na administracyjnych zdol- 
nościach Badeniego, a powierzywszy mu ogólny 
zarząd Świeżo wydzierżawionych królewskich 
dóbr stołowych, dał tem samem godziwą pod- 
stawę do pomnożenia jego fortuny. Qdy z upad- 
kiem Rzeczypospolitej dobra królewskie przeszły 
na własność skarbu dworów rozbiorowych, był 
jaż Badeni zamożnym ziemianinem, dziedzicem 
ładnej rezydencji, Bejsce, zakupionej od San- 
guszków, a niebawem zaokraglił swe posiadłości 
nabyciem Ruszczy, Kołaczkowie i Branice. 


Obok rządności słynął pan Marcin z dowcipu 
i staropolskiego humoru, którego tajemnicę prze- 
chował wraz z kontuszem, zwykłym swym stro- 
jem. Język francuski tak rozpowszechniony w 
stanisławowskiej epoce, był mu obcym, a oko. 
liczność ta dała powód „Badeniemu do wielce 
charakterystycznej enuncjacji, gdy w r. 1795 
przejeżdżając przez Rygę spotkał się z przeby- 
wającym tamże Igelstrómem. Wszechwładny do 
niedawna ambasador, wypadły z łaski carycy, 
rozmawiał przez czas dłuższy z Badenim, a zdu 
miony trafnością jego poglądów na stosunki kra- 
jowe, rzekł do niego przy pożegnaniu: ; 

— Szkoda, że pan nie posiadasz języka 
francuskiego, gdyż w tym czasie, gdy tak ciężko 
było o zdolnych i prawych ladzi, mógłbyś był 
zestać ministrem. 

— I byłbym wisiał z pewnością — zakon- 
kludował Badeni. 

Obok zalet gospodarskich i towarzyskich, 
dał się pan Marcin poznać zaszczytnie jako urzę- 
dnik. Zamianowany za Księstwa warszawskiego 
jeneralnym dyrektorem dóbr i lasów narodowych, 
nietylko zarządzał wzorowo powierzonym mų de- 
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cko węgierska. Ani nam naturalnie przez myśl 
przejść nie może rejestrować wszystkie głosy — 
byłoby to rzeczą wprost fizycznie niemożliwą. 
Zapisujemy jeno ważniejsze i charakterystyczniej- 
sze. Dzisiaj wyszczególniamy przedewszystkiem 
Neue fr. Presse, którą bądź co bądź uważamy 
za naczelny organ zjednoczonej lewicy niemie- 
cko-liberalnej. Zajmują ją w tej chwili w pier- 
wszym rzędzie konferencje między hr. Badenim 
a ht. Thunem. Obok namiestnika Galicji — pi- 
sze N. fr. Pr. — był do niedawna w Austrji 
tylko jeden mąż stanu, którego uważano za po- 
ważnego kandydata na frezydenta ministrów, a 
tym jednym był namiestnik Czech. Gdy mini- 
sterstwo koalicyjne poczęło się chwiać, wymie- 
niano w sferach politycznych, gdy mowa była o 
przyszłym gabinecie, jedynie nazwiska Badenie- 
go i Thuna; dlatego wcale nie jest nieprawdo- 
podobnem, że hrabia Thun, gdy się dowiedział 
że wybór padnie na hr- Badeniego, serjo zaczął 
się nad tem zastanawiać, czy nie winien to swo 
jej godności, zrezygnować se stanowiska na- 
miestnika Czech. „Jeżeli więc hr. Badeni do li- 
cznych czekających go trudności, nie chciał do- 
dać nowej, pełnej cierni kwestji, wyszukania od- 
powiedniego namiestnika czeskiego, wówczas 
musiał się porozumieć z hr. Thunem. Zdaje się, 
że to się w zupełności udało. Ale w konferen- 
cjach pragskich chodziło zapewne o coś więcej, 
a mianowicie o uzyskanie poparcia czeskiej szla- 
chty feudalnej. Ona dla hrabiego nie jest supeł- 
nie i szczerze życzliwą, a przyszłość okaże, żali 
podjęte w Pradze nsiłowania, pomyślnym będą 
uwieńczone skutkiem. Najważniejszym jednak ze 
stanowiska Neue fr. Pr. momentem jest to, że 
hr. Badeni zwraca się do szłachty czeskiej wprost 
i bespośrednio, a nie jak dotychczas bywało, sa 
pośrednictwem i przy pomocy — hr. Hohen- 
warta. Z tej okoliczności dedukuje organ nie- 
miecko-hberalny, że hr. Badeni ani nie zechce 
przyznać hr. Hohenwartowi dotychczas wywiera- 
nego wpływu, ani używać fikcyjnej jedności 
rozmaitych żywiołów, tworzących razem klub 
Hohenwarta. N. fr. Pr. widzi w tem naturalnie 
korzyść dla przyszłego gabinetu i dla przyszłej 
większości. 

I naczelny organ budapeszteński pisany dla 
Europy zajmuje się w dzisiejszym artykule 
wstępnym osobą hr. Badeniego, „którego nazwi- 
sko od tygodni i miesięcy na ustach wszyst- 
kich“. Jak daleko okiem sięgnąć — powiada 
Pester Lloyd — nie widać prócz hr. Bądeniego 
człowieka dolnego dó'rządów. Żadnego obok 
niego nie wymieniają rywala, jest on niejako 
hors con'owrs, a już tę samp wskazuje, Go to za 
trudna sztuka rządzić Anstrją i jak mało lu- 
dziom to cierniste sadanie. można pornczyć. 
Największą zaletą hr. Badeniego jest to, że się 
okazał sprężystym administratorem. Okoliczność, 
że nie należał do parlamentu również poczyły- 


stosunków sa zaletę. Mrabia Badeni nie jest 
parlamentarzystą, co = tamtej strony Litawy 
znaczy tyle, że wolnym jest od małostkowego 
ducha frakcyjnego i niezarażony swarem partyj- 
nym. Parlamentarysm austrjaeki okazywał nie- 
zdolność do rządów, tak, że kwalifikacja niepar- 
lamentarzysty jest dla hr. Badeniego raczej do- 
datnią jak ujemną presumcją w opinji publi- 
cznej. Że Pester Lloyd spodziewa się po prsy- 
szłym premierze wielkich rzeczy, rozumie się 
samo przez się i dla tego wita go serdecznemi 
życzeniami — wszystkich pomyślności. 


Zasiłki na budowę szkół ludowych. 


Pod zarządem wydziału krajowego istnieje 
„fundusz szkół ludowych z roku 1872“, s któ- 
rego dochodów udzielane bywają corocznie bes- 
zwrotne zasiłki na budowę, lub przebudowanie 
budynków dla szkół ludowych. 

Prośby gmin ubiegających się o zasiłki s 
tego funduszu opinjują wydziały powiatowe i 


nansowych nie wahał się x osobistej swej for- 
tuny ponot ofiary dia kraju. Zuanym ogólnie 
był fakt, że w r. 1809 po kampanji galicyj- 
skiej, Badeni wraz z Henrykiem Lubomirskim i 
z Wodzickimi złożyli dwa miljony złotych na 
pokrycie wydatków armji Sumę tę zahipoteko- 
wali na swych dobrach. 

Za Królestwa kongresowego, mianowany se- 
natorem-wojewodą, pełnił Badeni zastępczo obo- 
wiązki ministra sprawiedliwcści. I na tem stano- 
wisku zdradził nietylko niezwykłe zdolności pra- 
wnicze, ale i nieugiętość charakteru, czego do- 
wody złożył, stawiając się ostro Wielkiemu księciu 
Konstantemu w głośnej w swoim czasie sprawie 
posła Niemojewskiego. Lękano się bowiem, że 
grożny satrapa, podrażniony oposycją Niemojo- 
wskiego w izbie, każe go uwięzić. Ale temu po- 
gwałceniu STRA zapobiegło heroiczne wy- 
stąpienie Badeniego, który oświadczył Wielkiemu 
księciu, że osoba posła jest nietykalna, za co 
Jako minister odpowiada wobec króla i narodu... 


Jak na prawdziwego Polaka przystało, ener- 
giczny ten mąż stanu, rozwiązujący szczęśliwie 
najbardziej zawiłe sagadnienia polityczne, nie 
był panem we własnym domu. Ożeniony s Wa- 
wrzecką, siostrą następcy Kościuszki w godności 
naczelnika, znosił z nią Badeni przes długi lat 
szereg istny krzyż Pański. Pani wojewodzina 
była osobą wykształconą, rządną, dowcipną, ale 
isc eksacentrycznością i nadmiarem energji, 

tórej ofiarą padł pewnego razu Kajetan Ko- 
żmian, długoletni przyjaciel pana Marcina. Za- 
proszony przez Badeniową na przejażdżkę w jej 
pojeździe, ośmielił się wyrazić odmienne od niej 
zdanie w jakiejś kwestji, w samian sa Go wy- 
pohnięty został przez swą towarzysskę s karety. 
Wprawdzie po chwili ochłonęła wojewodzina 


la dnia 15 Września 1895. 


NI POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 
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jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjack 
L 681 7 w domu pana Kiselki, 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maa ), 
M. Dukes, H. Schalek, A USE. Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloujt 
Haasenstein ot Vogler i G. L. Daunbe ; w Hamburu 
Karoly st Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 .u 
de Varenne. 4 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą JO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komus 
mikaty po kronice za jeden wiersz DO ct. i 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja BO ot. od wiersza, 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po Il et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 
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rady szkolne okręgowe i na podstawie tych da- | szymy i radujemy, boć to przecież niezbity do- 


n 
N 


waną mu bywa wśród panujących w Austeji | 


| panpapi, ale w chwilach ciężkich przesileń | 


nych rada szkolna krajowa bada wszystkie po- 
dania i przedstawia wydziałowi krajowemu ze 


swej strony wnioski, wybierając te gminy, które | 


najbardziej pomocy potrzebują. 

W r. b. dochody funduszu szkół ludowych 
wynoszą kwotę 3750 zł. Po zbadaniu wszystkich 
podań i uwzględnieniu szczupłości funduszów, 
przyszła rada szkolna krajowa do przekonania, 
że należy przedewszystkiem tym gminom udzie- 
lić zasiłków, które budowę szkół rozpoczęły, 
a dla braku funduszów nie mogą ich dokonać. 
Wydział krajowy podzielił w zupełności zapa- 
trywania rady szkolnej krajowej i zgodnie z 
jej wnioskiem przyznał bezzwrotne zasiłki na- 
stępującym gminom : 

Rosochowacice okręgu szkolnego skałackie- 
go w kwocie 150 zł. 

Szyły okręgu zbaraskiego w kwocie 150 zł. 
: Miimkotos okręgu zbaraskiego w kwocie 
150 zł. 

Biała okręgu przemyślańskiego w kwocie 
200 zł. 

Czartorja okręgu tarnopolskiego w kwocie 
150 zł. 
5 Zaw cara okręgu dobromilskiego w kwocie 
150 sł. 
Łany okręgu bobreckiego w kwocie 150 sł. 
EK okręgu żółkiewskiego w kwocie 
sł. 
yo okręgu praemyskiego w kwocie 


150 


150 zł. 

Czystohorb okręgu sanockiego w kwocie 
200 sł. 
0 Zborowice okręgu grybowskiego w kwocie 
200 zł. 
Ir ki okręgu kamioneckiego w kwocie 
150 sł. 

Lipnica górna okręgu bocheńskiego w kwo- 
eie 200 zł. 

Gdeszyce okręgu przemyskiego w kwocie 
150 sł. 

Mokrotyn, 
w kwocie 50 zł. 

łowcze okręgu cieśzanowskiego w kwocie 
100 zł. 

Uhrynów górny okręgu stanisławowskiego 
w kwocie 100 zł. í 
Chechły okręgu ropczyckiego w kwocie 
zł. : 
Horodyszcze okręgu brzeżańskiego w kwocie 
150 zł. 
Bereżnica okręgu stryjskiego w kwocie 
150 zł. 

Krauszów okręgu nowotargskiego w kwocie 
150 zł. 

Ciche okręgu nowotargskiego w kwocie 
200 zł. 

SS. Felicjankom w Uhnowie okręgu rawskie- 
go w kwocie 400 zł. 

Zasiłki przysnane, użyte być mają tylko na 


kolonja, okręgu żółkiewskiego 


-cel przeznaczony, nad czem czuwają rady szkolne 


okręgowe. 


„Die stolzen Drohnen“. 


Już w rubryce „se Świata * podaliśmy pa- 
szkwil krzyżacki, kursujący po księstwie cie- 
szyńskiem i odpowiedź na niego, dzisiaj sab 
podajemy naszym czytelnikom korespondenoję 
s Cieszyna, której autor opisuje wrażenie, jakie 
paszkwil ten wywołał. 


Cieszyn 11. września. 

Zaprawdę, śliczna poezja! a przedewssyst- 
kiem prawdziwa, bo w niej, jak nigdzie dotąd 
odźwierciedla się istotny duch „wyższej rasy“, 
smak estetyczny i poczucie słuszności synów 
„narodu postów i myślicieli* ! 

A wiecie wy „Móilionen stolser Drohnen 
und ein elend, halbverhungertes Volk“, jak my 
Szląsacy przyjinujemy te i tym podobne utwory 
natchnienia niemieckiego ? Sądzicie może, że my 
się drażnimy lub nie pokoimy? O nie! My się oie- 


z pien i przeprosiła rajuroczyściej biednego 
referendarza, powracającego piechotą do domu, 
ale o zajścia owem wiedział i rozprawiał przes 
czas jakiś cały Kraków. W końcu i mężowi za- 
brakło cierpliwości i rozszedł się dla świętego 
spokoju z wojewodziną, płacąc jej do śmierci 
znaczną pensję roczną. Pan Marcin zgasł w r. 
1824 w Warszawie, zaś żona przeżyła go, pro- 
wadząc w Krakowie dom znaczny, w którym 
gromadziły się wszystkie znakomitsze osobistości 
podwawelskiego grodu, mimo, iż przyjęcia u wo- 
jewodziny nie grzeszyły okazałością. Ksawery 

rek w swym dzienniczku opisuje wielce komi- 
czną scenę, jaka się rozegrała w maju 1827 r. 
na Pocieszce, pod Krakowem, dokąd pani Mar 
cinowa zaprosiła liczne grono gości na podwie- 
czorek. Jedni z pierwszych ruszyli na Pocieszkę 
Anastazowie Raczyńscy. Jadąc, spotykają po dro- 
dze idącą pieszo wojewodzinę, za którą kroczący 
lokaj niósł potężny garnczek, napełniony czeko- 
ladą. Oczywiście Raczyńscy zapraszają ją do po 
wozu, gdzie i garnczek znalasł w nogach pomie- 
szczenie. Aliści niebawem czekolada, potrącona 
niebacznie przez kogoś wylewa się z karety i go- 
ście, którzy nader licznie się zjechali, poprzestać 
musieli na likierze i makaronikach, wydobytych 
również przez oszczędną gospodynię s bezdennej 
kieszeni jej salopy... Rychło jednak zapomniano 
o brakach w przyjęciu pod wpływem dowcipnej 
rozmowy pani Marcinowej, która wszystkich po- 
trafiła zająć, zabawić, rozruszać. Państwo Ma - 
cinowie mieli syna Sebastjana i dwie córki, wy- 
dane sa Konstantego Popiela i Byszewskie go. 
Zmarły w ostatnich latach w Krakowie Paweł 
Popiel osobistość tyle wybitna pod każdym 
względem, był wnukiem po kądzieli Marcina 
Badeniego. 


Proteplastą wechodnio-galicyjskiej -= że sią 


R 
wód, żeśmy trafili w sedno, że w szeregi „krzy- *”** 
żaków szląskich* wkradł się strach i zamiesza- 


I 


nie przed gimnazjum polskiem! i 

O, jakże kruchą musi być sprawa, która się 
ucieka do tak niskiego paszkwilu do takich 
bredni ! €: 

Nas tu nie tylko rozwesela poezja niemiec- 
ka! Pomijam niecne napaści na ks. Monsignore 
Świeżego, prezesa Macierzy, jej sekretarza ks. 
Londzina i pastora Michejdę, pomijam i to. że 
przeciw nam wzywa się nawet Czechów na po- 
moc, bo Szląsk to przecież cząstka ich „korony“, 
a więc nie dopuszczajcie do założenia polskiego 
gimnazjum ~- pomijam również i to, że w stra- 
chu nasi najczystszej wody liberali żebrzą po- 
mocy u ks. kardynała Koppa, aby rozpędził, 
a choćby na Sybir wysłał naszych księży, a Cie- 
szyn uszczęśliwił kapłanem — nur vom echten, 
deutschen Korn und Schrot—ale natomiast przy - 
toczę, jakie skutki wywoła zdaniem Niemców 
nasze gimnazjum w „wielkiej polityce“. - © 

Oto próbka s M. N. N.: „num ist der Krteg 
erklärt und in hundert Jahren werden die entfern- 
testen nationalen Streitigkeiten nicht wieder zur 
Ruhe gekommen sein! Następuje preludjum do 
rsądu, że jest krótko widzący i chwiejny, poczem 
risum tencatis! gani politykę Koła polskiego, że 
nie przeszkodziło ono, choć mogło założeniu 
nder polnischen Trutsschule“, atw końcu woła ów 
autor-polityk: „das Teschner polnische Gymna- 
sium ist eine Fergiftung des österreichischen 
Välkerfriedens!“ | 

Lecz już dosyć niemiecczyzny, przejdźmy się 
natomiast po Cieszynie. 

Czas cudowny, a więc zabijam go prse- 
chadską i staję przed farą tutejszą! Spoglądam 
w okno i widzę jak sekretarz „Macierzy“ nie 
śpi nad biórkiem i adresuje setki zaproszeń na 
uroczyztość otwarcia gimnazjum. Czas jego dro- 
gi, pomijam go więc i skręcam ku „Czytelni l“ 
W drodze uderza mnie dziwne zjawisko natury ! 
Oto jeden z rosnących przy kościele kasztanów 
okrył się świeżem liściem i zakwitł powtórnie. 
Nad zjawiskiem tem zatrsymuję się chwilę, gdy 
w tem znajomy mi głos woła: „Panie, tak za 
kwitnie i rozwinie się nasze gimnazjum — do- 
bry to znak dla nas! Ale żegnam, bo muszę 
znów jechać do Opawy i Wiednia“! Dorozumie- 
cie sią zapewne, że to był nasz gzeigodny pre- 
zes „Macierzy“ ks. Monsignore Świeży, który 
w ostatnich tygodniach więcej czasu spędza 
w pociągu niż w domu, jeżdząc za sprawami 
gimnazjum |! Wchodzę do czytelni i zastają liczne 
grono nfrecher Eindringlinge", (tak nas tytułują 
tutejsze gazety niemieckie) — twarze ich roz- 
promienione, nie tknie żaden biłardu ni kart, 
bo najmilszą tu dziś zabawą rozmowa o zbliża- 
jącej uroczystości, omawianie ostatecznych przy- 


Kzayozaid 
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gotowań i nadziei na przyszłość! Wtem przy- 
nosi sługa świeże gazety! W jednej chwili wy- 
darto mu je z ręki i zaraz ktoś woła: Już 


mamy 44 stypendjów! 

Czy pojmujecie naszą radość na taką wia- 
domość ? Czy uwierzyć jesteście w stanie w wdzię- 
czność naszą ? Cześć wam i dzięki, kochani bra- 
cia za ofiarność i miłość ku nam! Po chwili wy- 
chodzę i skręcam ku „Wyższej Bramie“. Zale- 
dwie uczyniłem parę kroków, stają i oczom 
własnym nie wierzę: „Tu się przyjmuje studen- 
tów na wikt i stancję“ ozytam; tuż drugie po- 
dobne ogłoszenie! Jakto, więc domy te jeszcze 
stoją, mimo, że s nich polskie widnieją ogłosze: 
nia? I to tuż pod okiem pp. Demla, Hazego, 
Bakowskiego itd. ? I cóż ty na to, świetna rado 
miejska, jestże to jeszcze ten twój dawny pur- 
deutsches Teschen?* Mile dotknięty tym „pier- 
wszym owocem“ naszego gimnazjum, zmierzam 
ku ulicy „Cesarzowej Elżbiety.* Ulica to najpię- 
kniejssa w Cieszynie. Domy jej okazałe, nowe. 
Na końcu jej uderza mnie gmach dwupiętrowy, 
okazały, co dopiero wykończony. Dokoła otacza 
go zieleń ogrodów. Wchodzę do środka | Z okien 
cudowny uderza mnie widok na nasze Beskidy 


tak wyrasimy — linji Badenich był młodszA 
brat Marcina, Stanisław, rejent koronny, poseł 
na sejm warszawski s krakowskiego, zaszczyco- 
ny następnie godnością szambelańską i urzędem 
sekretarza królewskiego, zmarły w roku 1824. 
Synami jego byli Kazimierz i Michał Badenio- 
wie. Michał obrał sobie zawód wojskowy i ukoń- 
czywszy szkołę aplikacyjną w Warszawie wstą- 
pił w roku 1818 do armji jako podporucznik 
artylerji księstwa warszawskiego, w której sze- 
regach odbył wyprawę moskiewską. Rewolucja * 
listopadowa powołała go ponownie do czynnej 
służby. Bił się na czele pałku Krakusów i o- 
zdobiony krzyżem virtutė militari osiadł po u- 
padku powstania w Branicach. Jako prezes to- 
warzystwa rolniczego krakowskiego przyłożył 
się on głównie do założenia szkoły rolniczej w 
Czernichowie. Starszy jego brat, Kazimierz dzie- 
dzic Gródka (w krakowskiem), Surochowa, Bi- 
sikowiec, i Boryniec, pracował na roli, acz nie 
uchylał się od obowiązków publicznych, o ile ta- 
kowe były dostępne w owych czasach dla zie- 
mianina. Prócz godności dworskiej krajczego, 
piastował urzędy deputata stanowego i komisa- 
rza na sejmy stanowe. Ożeniony s Felicją Uf- 
niarską, starościanką żydaczowską spłodził z nią 
synów: Władysława i Aleksandra, a w r. 1846 
otrsymał dla siebie oraz dla swoich potomków 
tytuł hrabiowski. f 


Hr. Władysław, gorliwy seł sejmow 
członek wydziału krajowego i marail. diz 
powiatowej jarosławskiej, dał się poznać w cią- 
gu swej długoletniej działalności jako znakomity 
administrator i organizator departamentu drogo- 
wego w słażbie krajowej. Był on ojcem hrabiów 
Kazimierza i Stanisława. 

Hr. Kaximiers Badeni, dotychczasowy na- 


miestnik Galicji, liczy obecnie lat 40, gdyż świą; 
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AU LOUVRE" 


Osobue| oddziały dla koufekcji damskiv,,i dziecianej, kostju- 


łóżka, mów, negliżów, purasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 


jako- 


salonowych, kościelnych i przed ołtarze (na: ściany, 
i pokojów dziecinnych, dywaników przed i nad 


, nenczycieli, pp. dla pokejów jadalnych, prsedpokojów 


nci i e. k. żandar- Nadewtły świeże transporty dywanów 


,„ prywatuych, Jasowyech i doinek, 


uwożliwiliamy sakupna na częściowe spłaty. 


merji, oraz dla pp. włascicieli dóbr, 


Dla pp. oficerów i urzędników, e, k. 
urzędników punsiyowych 


źrócło zakupu 


j gl I firanek. 


Najte 


, wstążek, yx 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinuej, koronek 


chedujków, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, 


we 


aksamitów i towarów jedwab») «b. 


też kap pluszowych, parzutek na otomany, koców, kołder i koców do podróży. 


Ma dk 


Lwowie, plac Kapitulny; ilczba 3. 


szląckie i licznie rozsiane wioski. Otwieram wra- 
szcie pierwszə drzwi — a tu ławki szkolne, ka- 
tedra i tablica. To nasza gimnazjum. Orori 


floreat ! 


Korespondencje. 


Wiedeń 12. września. 


(Domysły. -- P. Eim i p Lueger przeciwko hr. 
niemu. — Brudna sprawa). 

Zgodzicie się zapewne ze muą, jeżeli nie 
myś'ę w ślad za prasą niemiecką dzień po dniu 
bawić czytelników Dziennika Polskiego domysła- 
mi na temat nowych ministrów i wiadomościami 
zebranemi au hasard po kawiarniach i restaura- 
cjach. Niecierpliwość pod tym względem prasy 
niemieckiej łatwą jest do wytłumaczenia wobec 
faktu, że sam prezydent gabinetu stanowi dla 
nich zagadkę, którą każdy na swój sposób roz- 
wiązać usiłuje. My, którzy znamy kierunek br. 
Badeniego, nie jesteśmy tak niecierpliwi i mo- 
żemy spokojnie czekać na ogłoszenie składa 
przyszłego gabinetu 

Wspomniałem już w poprzednim liście, że 
stronnictwa niemieckie na przeńcigi ofiarują no 
wemnu gabinetowi swoje usługi ; niestety: popadli 
Czesi w błąd przeciwny i rozpoczynają prze- 
ciwko hr. Badeniemu kampanję, zanim jeszcze 
wiedzą, jakie tenże wobec nich żywi zamiary. 
Najdziwniejszem zaś jest, że kampanję tę rozpo- 
czął poseł Gustaw Eim, polityk wytrawny ije- 
den z niewielu umiarkowanych członków klubu 
czeskiego. Widocznie długotrwała opozycja i 
sposób jej prowadzenia doprowadziły do tego, 
że do wyborców czeskich przemawiać jus można 
tylko w superlatywach. Smutna to na przyszłość 
perspektywa, szczególnie, jeżeli nawet poliycy 
tej miary, co co Gustaw Eim, nie zdołają wyswobo- 
dzić się z pod teroryzmu zfanatyzowanych mas. 

Także dr. Lueger uważał za stosowne 
zeskontować z góry działalność hr. Badeniego, 
wykrzykuąc na zgromadzeniu, że „nie boi się 
go, choc'ażby z nim przymaszerowała cała pol- 
ska szlachta i wszyscy polscy żydzi”. 

Przykra sprawa wyszła na jaw w Buda- 
Peszcie. Niejaki pan Futaky, znany i we Wie- 
dniu wydawca półurzędowej Bud. Correspondenz, 
rozwiódł się z żoną, która oskarżyła go o płacenie 
alimentów. Przy tej sposobności skonstatowano 
sądownie jego dochody, a pomiędzy nimi także 
subwencję w kwocie 10.000 zł. od węgierskiego 
rządu, a 4000 zł. od komendanta kor- 
puśnego księcia Lobkowitza. Liberalna 
praea w Wiedniu i Budapeszaie milczy o tej 
sprawie, ale natomiast niezawisły organ wojsko- 
wy Die Reichswhr słusznie podnosi kwestję, za 
Wi i z jakich funduszów komenda korpuśna te 
pieniądze wypłaca. Ministerstwo wojny nie po- 
siada fanduszu dyspozycyjaego, a jeżeli jako ko- 
menda czyni takie wyda'ki, to pieniądze płyną 
chyba z zupełaie niekonstytucyjneg> użycia 
oszczędności. Nadto podnosi Reichswehr, że nie 
godzi się oficerowi, który podlega kodeksowi ho- 
norowemu, przykładać rękę do bradnej sprawy, 
jaką bezwątpienia jest przekupywanie pea: 
styki. Adin. 


Ruch przedwyborczy. 


Kałusz. Przykład PF zz HLC" 
znalazł naóladowcę i w uszu. Tutejszy ku 
pieco Korytowski dał odfotografować wybor 
ców, których jego partja chce mieć wybranych 
w poniedziałek a a Kałusza. Partja ta jest za Ro- 
mańczukiem i rozwija agitację nader silną, 
a wskutek tego wybór kandydata rządowego, ks. 


Bade - 


Rożańskiego jest bardzo wątpliwy — zwła- 
( szosa, że kandydatura ta jest nader nie sympa- 


tyczna. Skutek będzie taki niewątpliwie, ża wyj- 
dzie trzeci, za którym jest znacena część obu 
partji, t. j. p Karatnicki. 


Otrzymujemy pismo następujące : 

„Celem zdania sprawy z czynności posel- 
skich zapraszam szanownych wjborców do rady 
prństwa z okręgu wyborczego misst Brodów i 
Złoczowa na sejmik relacyjny, który się odbę- 
dsio w sali radnej miasta Brodów w niedzielę 
dnia 15. września b. r. o godz. 6 wieczorem, 
tudzież w sali radnej minzta Złoczowa w ponie- 
działek dnib 16 września b. r. o godz. 6 wie- 
©zorem. 


De. Byk poseł do rady państwa. 
Æ 


Nowy Sącz Dnia 15 b. m. w Czytelni 
mieszczańskiej odbędzie się zgromadzenie, na 
którem złoży wyznanie swej wiary p. Józef Zn a- 
mirowski, burmistra Krynicy. 


Kraków. „Niezawiśli” tutejsi wyborcy ob- 
wołali swoimi 'kandydatami na posłów da sejmu 
dr. Stycznia i Stanisława Rehmana 


tło dzienne ujrzał w dniu 14. listopada 1846 r 

w Surochowie Uezył się zrazu w domu, a je- 
dnym z pierwszych jego mentorów był Jan Za- 
charjasiewicz, znakomity nacz autor jubilat. Za- 
charjasiewicz, uwięzicny w czasie rządów reakcji 
we Lwowie w roku 1849 i wysłany do There- 
sienstadtu, uznany wprawdzie został za niezdol- 
nego do pełnienia ałusby szeregowca w karnych 
bataljonach, mimo to jednak internowano go w 
twierdzy aż do roku 1853, w którym to czasie 
pozwolono mu na powrót do kraju pod warun- 


kiem, iż nie wolno mu przebywać we Liwowie. , 


Osiadłszy przeto w Radymnie, objął Zacharja- 
riewicz, na wezwanie hrabiego Władysława, obo- 
wiązki nauczyciela domowego przy syrie jego, 
Kazimierzu. Przebywszy w Surochowie rok cały, 
nzyskał w końcu Zacharjasiewicz za poparciem 
Badenich tyle pożądane pozwolenie na pobyt we 
Lwowie. Wyższe nauki ukończył hr. Kazimierz 
w Krakowie, gdzie też rozpoczął służbę polity- 
czną w tamtejszem starostwie. Przydzielony na- 
stępnie do służby w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, zamianowany został starostą w Żó!- 
kwi, która zasługi jego wynagrodziła nadaniem ; 
mu obywatelstwa honorowego. Był następnie sta- 
rostą w Rzeszowie i delegatem namiesirictwa w 
Krakowie, by w roku 1885 jako radca dworu 
usunąć się w zacisze domowe Od roka 1882 za- 
siadał nadto hr. Kazimierz w sejmie jako przed- 
stawiciel większych posiadłoś.i z Kra' owskiego 
i zaliczał się do wybitniejszych czło:ków pra- 
wicy. W trzy 'ata po ustąpieniu brabiego Kumi- ; 
wierza ze slużby rządowej, Wiener Zeitung ogło 
siła w dniu 20. październ'ka 1888 roku miaro- 
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Bohorodczany. Wyłoniła się tu z mniej- 
szych posiadłości kandydatura pana Karola 
Soboty, byłego notarjasza w Bohorodczanach, 
obecnie wjaśoiciela dóbr Podhogki. 


Z Tarnopola otrzy iih niektóre dzienniki 
wiadomość, jakoby członek wydziału krajowego, 
dr. Józef 'Wereszczyński ubiegał się o 
mandat poselski do sejmu z miasta Tarnopola. 
Wprawdzie w kołach nader poważBych w Tar- 
nopola poruszoną została kandydatura dra We- 
reszczyńskiego, ale trudno przypuńcić, ażeby sa- 
słażony członek wydziału krajowego chciał opu- 
szczać dotychczasowy swój okręg wyborczy 
z większych posiadłości b. obwodu brzeżańskie- 
go, z którego dwadzieścia sześć lat 
bez przerwy posłuje. 

Z okręgu brzeżańskiego otrzymujemy zaś 
dziś wiadomość, że dotychczasowi posłowie tego 
okręgu pp. dr. Wereszczyńki, Emil Toro- 
siewicz i Miecz. Onyszkiewicz ubiegają 
się ponownie o mandaty poselskie z tego okręgu 
i jakkolwiek w okregu tym postawił swą kan- 
dydaturę także p. Błażowski, to jednak szanse 
tego ostatniego są dość słabe. W każdym razie 
nie może być mowy o tem, ażeby wskutek po; 
jawieria się nowej kandydatury, ustępować miał 
dr. Wereszczyński, który bądąc od r. 1870 
posłem z tego okręgu, a od r. 1878 członkiem 
wydziału krajowego, w czasie swej długoletniej 
działalności pub'icznej oddał krajowi na wielu 
polach niepospolite usługi. 


Główny ruski komitet wyborczy (Barwiń- 
skiego) na posiedzeniu, odytem dnia 12. b. m., 
zatwierdził następujące kandydatury na posłów 
do sejma z mniejszych posiadłości; w pow. stani- 
sławowskim dotychczasowego posła p. Józefa 
Huryka, włościanina z Uhrynowa; w pow. 
śniatyńskim dotychczasowego posła ks. Cy- 
ryla Hamoraka, gr. kat. parọcha w Steco- 
wej; w pow. drohobyckim dotychczasowe- 
go posła p. Kseacfonta Ochrymowiczza, 
burmistrza m. Drohobycza; w pow. rohatyń 
skim ks. kan. Józefa Makohońskiego gr. 
kat. dziekana i parccha w Lipicy górnej. 


Ze świata. 


(Konwentykle p. Eima, — Nowinki prag skie, — Fantazja 
imiljonera. — Prowizoryczny małżonek. — Moskiewska 
miłość rodzicielska). 

Pan Eim, znany russofilski Młodoczech, 
stawał w wielkiej tajemnicy na ezterech  zgro- 
madzeniach wyborezych: w  Wildenschwart, 
Czeskiej Trybawie, Lutomyślu i Policzce. „Gdyby 
Neue fr. Presse — pisze pragska Politik — ze 
względu na starą przyjażń nie była mu uży: 
czyła ka' wałka swego cennego miejsca, to nie 
byłby s'ę świat dowiedsiał, że „najlepszy szermierz“ 
pardon | — tym jest dr. Herold — a zatem „naj- 
lepsza sypuła* młodoczeskiej partji w poczwór- 
nej kopji rzucił wspanianiały obraz sytaaci i 
z czułą troskliwością wykonał go do najdro- 
bniejszych szczegółów. Narodni Listy milczą o o 
sprawozdaniach poselskich p. Eima we wszy 
stkich rejestrach i na wszystkich pedałach, a 
mimo to od dłuższego czasujtuła się po kraju to 
om dit, że pan poseł z Lutomyśla stoi w dość bli 
skich stosunkach z głównym organem młodocze 
skim Zkądże to pochodzi, że organ ten ignoruje go 
tak uderzająco, podczas gdy najbarwniejsze 
„retoryczne* wylewy uczuć nawet najmłodszych 
rangą w stronnictwie podaje zwykle szanownej 
publiczności z własnemi „pieprznemi* dodatkami, 
zachwrlając je w sposób, praktykowanym na 
jarmarkach ? Nie chcemy się jednak mieszać w 
poufne stosunki pomiędzy panem Eimem a Na- 
rodnimi Listami. Pan poseł, za lekcoważenia w 
właściwym organie stronnictwa znalazł odszko- 
dowanie w Neue fr. Presse. I w tych salonach 
nie jest on już obcym, gdyż ten liberalny dzien- 
nik czuł d> niego jaż przedtem słabość 1 chwa- 
lił go, ile razy się dało, kolegjalnie uprzedza- 
jąco, do tego stopnia, że cena trociczek znacznie 
podskoczyła. Szkoda tylko, że tym razem dy- 
plomację pana Kima otrzymaliómy w bardzo 
umiarkowanej, homeopatyczrej,  roncieńczonej 
dozie, gdyż Neu: fr Press nie umie z cztero- 
krotnych wynurzeń swego faworyta nie innego 
wysnuć jak tylko twierdzenie, że rządy hr. Ba- 
deniego nie będzie dla Czechów  przyjsźnie 
usposobionym. Zapomina Neue fr. Presse podać 
punktów oparcia do tej hypotezy, nie zakomu. 
nikowano ich jej widocznie. Nie wiemy też, jak 
p. Eim proroctwo swoje uzasadniał, Jest-to tem 
więcej pożałowania godnem, iż pan poseł z Lu- 
tomyśla zaledwie przed paru tygodniami wie- 
deńskiemu korespondentowi Kraju „über den 
kommenden Mann“ i o iego stosunkach do na- 
rodu czeskiego coś mniej więcej przeciwnego 
opowiadał. Ale czyż należy w Wiedniu mieć ko- 
niecznie te same przekonania, które się ma 
w Lutomyślu lub Policzce ? 

* 


ej wanie go namiestnikiem @alicji, który to fakt 
| kraj cały powitał z uczuciem szczerej radości 
Widocznie miano nfuość w jege zdolności do 
sprawowania rządów i wiarę, że niejedną zmianę 
na lepsze przeprowadzić potrafi. „Żeby naprawić 
to, co oddawna naprawy potrzebuje w rozluźnio 
nej machinie administracyjnej w Galicji* — pi- 
sał w swoim czasie jeden z poważniejszych or- 
ganów w Poznańskiem — „trzeba było męża, 


obdarzonego niepospolitą zdolnością i umiejętno- , 
' ścią działania, tą siłą, na którą nasz język nie ` 


ma nawet nazwy, a którą Niemcy Thatkraft na- 
zywają. Tę właśnie siłę posiada w wysokim sto- 
pnia nowy namiestnik. To też hr. Badeni jest 


wać umieją, a społeczeństwo polskie, tak okrzy- 
czane za bczkarne i nieposłusane, nieraz zaiste 
jest takiem tylko dlatego, że mało ma kierowni- 
ków, którzyby rozkazywać umieli.* Charaktery- 
styka powyższa wydaje się nam najtrafniejszą 
z powodu licznych enuacjacyj, jakie o osobisto- 
ści hrabiegc- -namiestnika od kilku tygodni poja- 
wiły się w prasie kPa] i zagranicznej. Przy- 
twierdził zresztą jej praw 

| mierz Badeni, gdy, cbejmując w dniu 29. paź- 
| dziernika 1888 r. urzędowanie, powiedział mig- 
| dzy jonen do deputacji wydziatu krajowego te 
| głowa: „Nie będę roztaczał przed panami prc- 
ES: snych czynności  Wediug mnie, każdy 
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namiestnik tylko jeden program mieć może i po- 
winien: wypełniać swe obowiązki sui: nnie i 
gorliwie. Ten program jest moim i znajduję, że 


jednym z rzadkich u nas ludzi, którzy rozkazy- ; 


ziwość sam hr. Kazi- : 
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celem zwiedzenia wystawy etnograficznej goście 
słoweńscy, między nimi wiele kobiet. W pałacu 
centralnym, przed pawilonem reprezentacyjnym, 
powitał ich prezydent wystawy hr. La ża n- ` 
sky przemową, w której podnosząc współple- 
mienność Czechów i Słoweńców, wyraził życze- 


nie, by wystawa dała pochop do silniejszego, niźli | 


dotąd, zbliżenia się Słowian i aby Czesi mogli się 
zrewanżować |Słoweńcom odwiedzinami na etno- 
graficznej wystawie poładniowo-słowiańskiej. 

Odpowiedział mu poseł Iwan Hribar, j 
podnosząc przedewszystkiem przywiązanie Sło- 
weńców do Czechów i zapewniając, iż Słoweńcy 
nigdy nie zapomną o serdeczności, z jaką Czesi 
udzielili Lublanie wsparcia. 

Obie mowy przyjęto gromkiem „Slava“ 

i „Żiwio.” 

Poczem słoweńscy goście zwiedzali wysta- 
wę. O godzinie 2. po południu nrządził komitet | 
wystawowy na ich cześć bankiet w sali koncer- 
towej. Nie obeszło się oczywiście bez toastów. 
Dyrektor Szubert pił za pomyślną przyszłość 
narodu słoweńskiego, por. Hribar na cześć 
Czechów, jako starszych braci Słoweńców; dr. 
Scheiner nacześćidei słowiańskiej; Tr s ten- 
jak na czekć dyr. Szuberta itd. 

Zwiedził wystawę także hr. Badeni A 

12. bm. Namiestnik Galicji przybył na wystawę 
o godzinie w pół do 6. wieczorem w towarzy- 
stwie namiestnika Czech hr. T huna, prezydenta 
Bilińskiego, hr. Warmbranda, brata 
byłego ministra i hr. Lede bura. Oprowadzał 
go prezydent wystawy hr. Lażansky z wice- 
prezydentem dyr. S z u be r te m. Najwięcej uwagi 
poświęcił hr. Badeni pałacowi etnografioznemu, 
zamczysku Kokorzin, pawilonowi stowarzyszeń 
sokolich i wsi czeskiej. @dy przechodził obok 
wołoskiej wsi powitano go owacją, przyczem mū- 
zyka zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła.* Po- 
dobna scena odegrała się przy gospodzie cho- 
denskiej. Hrabia Badeni zabawił na wystawie 
do godziny 7. wieczorem i nie szczędził słów 
pochwały. 
Dla zwiedzenia wystawy przybył z War- 
szawy znany pod pseudonimem Miriama poeta 
Zenon Przesmycki — jak wiadomo — mi- 
łośnik i znawca literatury czeskiej. Oprowadzał 
o po wystawie Edward Jelinek. 

Jak spodziewają się, liczba gości wystawo- 
wych dojdzie niebawem do 1.500,000 osób. Jeżeli 
owym  półtoramiljonowym z rzędu gościem bę- | 
dzie kobieta, to otrzyma w darze ręczną maszy- 
nę do szycia wyrobu Swagrovskyego i 
Spółki, jeśli zaś numer 1,500000, padnie na 
mężczyznę, otrzyma ów dar kobieta, najbliższa 
% rzędu po nim. 

W d. 13. bm liczba osób, które zwiedziły 
wystawę doszła do l 448, 527, 


Przed dwoma laty ofediił się w Londynie 
znany miljoner amarykański Waldorf Astor. 
Frzyjechał z żoną i naturalnie urządził sobie | 
odpowiednią čo swego majątku rezydencię w 
West-Krd, a prócz tego kupił zamek Clifden z 
przylegającem: doń włościami, należącemi do 
księcia Westminsteru. Wceln zadosyć uczynienia 
swym wymaganiom pod wzglądem umysłowym, 
założył, aby sprawić przyjemność swojej rodzi- 
nie. wspaniały tygodnik ilustrowany, Pall Mall 
Magazine“. Aby iygodnik ten postawić na pierw- 
szorzędnej stopie, Astor nie żałował pieniędzy 
i wkrótce o tygodniku jego 
kołach literackich i artystycznych, słowem Pall 
Mal Magasine stał się popularnym. Los jedna- 
kże okazał się zawistnym dla miljonera, które- 
mu zazdrościli wszyscy. Umarła mu żona w 
kwiecie wieku i razem z nią pochował swoje 
szczęście. Zrozpaczony miljoner zlikwidował ca- 
ły swój majątek i postanowił wyjechać z kraju, 
w którym utracił drogą dla siebie istotę. Sprze- 
dawszy dobra oświadczył, że zamyka i wyda- 
wnietwo, którego interesy szły świetnie. Napró- 
tno różni. wydawcy proponowali mu sprzedaż za 
kolosalną samę — Astor uporczywie 6dpowia- 
dał: „Tygodnik założyłem dla żony mojej. Ona 
w grobie, niechże i on za nią pójdzie“. — Tym 
sposobem tygodnik, roknjący tak ówietną przy- 
szłość, przestał w „ele dniach istnieć. 


We Wiedniu 62 się obecnie proces roz- 
wodowy, saprzątujący aż pięciu adwokatów. 
W r. 1875 ożenił się policjant J. W. z Elżbietą 
Miiller z Tyrnowy na Węgrzech Małżeństwo 
było widocznie niedobrane, wkrótce bowiem po 
ślubie żona opuściła męża i wytoczyła mu proces 
o alimentację, którą też sąd jej przyznał. Opu- 
szczony małżozek poddał się wyrokowi bez sze 
mrania. Po kiłku jednak latach doszło do jego 
wiadomości, iż rsekoma panna Elżbieta, panną 
w chwili zawarcia z nim Ślubu nie była, i że 
nie miała prawa nosić nazwiska rodowego, gdyż 
jeszcze w r. 1863 poślubioną została kupcowi 
Edmundowi Leederowi, którego porzuciła, by po- 
wtórnie wyjść za mąż. 


Rsmy fejletonu okolicznościowego nie są od- 
powiedniem miejscem do oceniania zasług i dzia 
łalncóci naczelnika rządów krajowych. Uczynią 
to w swoim czasie pióra powołane w górnych 
szpaltach Dziennika. Nie woloo nam jednak 
pomivąć milczeniem słów monarszych, wyrzeczo 
nych w dnia trzecim września 1890 roku w 
Jarosławiu. Odpowiadając na powitaluą prze- 
mowę księcia marszałka Snanguszk,i wyrzekł 
wówczas cesarz te pamiętne słowa: „Mój wyborny 
i szczególniej serdeczny stosunek do krajn za- 
wdzięczam mądremn i patrjotycznemu postępo- 
waniu jego przedstawicieli. Ale przy tej sposo- 
bnośsi nie mogę nie wskazać z zadowoleniem 
na znakomity, przezorny, silny, świadomy celu 
sposób, w jaki kraj ten jest administrowany !..." 

e słowa władcy podziela kraj cały, świad- 
czą stosy dyplomów, nadających namiestnikowi 
obywatelstwo honorowe miast galicyjskich w 
uznaniu jego iście patrjotycznej gorliwości około 
wystawy krajowej, urządzonej w roku zeszłym 


| we Lwowie; tytuł doktora filozofii honoris erusa, 


udzielony mu w dniu trzecim lipca roku ze 
szłego przez uniwersytet lwowski, uzupełniony 


: wydziałem lekarskim; wreszcie głos cgólny swo- 


nie ma klku dróg do spełnienia tego pro | 


gramui*, 
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JAM IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3; niica Halicka |. 11. 
KBAKOW, Sukiennice |. 20. — CZERNIOWCE, Rynek L 2. 


Przyjemny, delikatny | długotrwały sapach 
w Ansrerpji ns wystawie wszochźwinicwoj, zostało puolieznie ie ice 
wysśczególniona. — Cana flakonu PAZ 80 ct. większego 1 x. 5 


ich i obysh, wskazujący hrabiego Kazimierza 
Badeniego, jako jedynego męża siinej ręki, 
zdolnego do objęcia stera rządów monarchii. 

Nie darmo o Marcinie Badenin  głoszono, 
iż człowiek ten pod szczęśliwą urodził się 
gwiazdą! .. 

Stanisław Schniir- Pepłowski. 


WODA LWOWSKA. 


| oskarżona, 


| 
i 
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zaczęto mówić w | 
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iej wody, tprawił to, te 


| 
Dochodzenia te jednak pozostały bez rezul- 


Wobec tego J. W. wytoczył przedewszy- 
stkiem akcję cywilną o zwrot poniesionych wy- 
datków, następnie zaś proces o unieważnienie 
| małżeństwa. Równocześnie wdrożyła prokuratorja 
przeciw Blżbiecie W., recte Leeder śledztwe 
o bigamję i przestępstwo meldunkowe. 

W toku śledztwa jednak pokazalo się, że 
sprawa fałszywego meldunku była już przeda- 
wnioną, a co się tyczy bigamji, oświadczyła 

iż mąż je Leeder zmarł około roku 
1870. Zarządzone dochodzenia nie wykryły je- 
j dnak, czy Leeder istotnie zmarł; stwierdzono 
tylko, że w latach 1866 i 1867 leczył się w presz- 
burgskim szpitalu. Poliojantowi W. pozostawiono 
wobec tego tylko drogę cywilną. Trzy instancje, 
przez jakie przechodził proces, wydały orzecze 
nia następujące: 

I. instancja: małżeństwo jest ważne. 

II. instancja: małżeństwo o tyle jest ważne, 
iż niepodobna stwierdzić, czy w r. 1875 Leeder 
E jaszcze. 

HI. instanc 
sła orzeczenia 


e r 


ga (najw. trybunał sądowy): znio- 
wóch pierwszych instancyj i za- 
rządziła. by przeprowadzono dalsze jeszcze do- 
chodzenia celem wykrycia miejsca pobytu E. 
| Leedera. 


tatu i nieszczęśliwemu prowizorycznemu małżon- 
kowi groziłoby dalsze alimentowanie Elżbiety Mül- 
ler Leeder, gdyby obrońcy jego nie wpadło było 
na myśl zastosować paragraf o domniemania 
prawnem, orzekający, iż każdego uważać należy 
tak długo za żyjącego, dopóki śmierć jego nie 
została stwierdzoną. Na podstawie tej zasady 
($ 22. u. e.) sąd krajowy we Wiedniu zniósł 
nakoniec i unieważnił małżeństwo J. W. z El- 
żbietą Miuller-Leeder i prowizoryczny małżonek 
nie będzie już potrzebował troszczyć się o ali- 
mentację swej byłej małżonki. 
* 

Nie będziemy się bawić w komentarze, lecz 
przytoczymy sam fakt, aż zanadto wymowny. 
Opowiada o nim Ozarnomorskij Wiestnik 

W Tyflisie w pewnej gorąco dzieci swojej 
miłującej rodzinie zachorował chłopczyk. Łaciń- 
ska kucbnia z całą energją stosowana przez je- 
dnego z eskulapów nie doprowadziła do aiczego 
i stan chłopca pogarszał się z dnia na dzień, 
tak, iż w końcu lekarz oświadczył, iż niema Daj- 
mniejszej nadziei uratowania życia dziecka i la- 
da chwiła należy oczekiwać zgonu. Troskliwi 
j rodzice uważali za pierwszy obowiązek postarać 
się jak myślicie, e co? — o świadectwo śmierci ! 
Gdyby fakt ten nie był stwierdzony przez świad- 
ków, to rzeczywiści3 trudnoby w to uwierzyć ! 
I to ojciec uzbrojony w Świadectwo lekarza, za- 
zaczął Bię starać o Świadectwo na prawo pogrze- 
bania zwłok. Świadectwo takie wydano z cyr- 
kułu policyjnego i, jak się to zwykle praktykuje, 
potrzeba było tylko podpisu lekarza cyrkało- | 
wego Lekarze ci podpisuią zwykle świadectwa 
takie na ślepo jeżeli lekarz ordynujący stwier- 
dził zgon. Tym razem lekarz cyrkułowy nie do 
wierzał swemu koledze ordynuiącemu i w celu 
sprawdzania stanu rzeczy wysłał pro forma felczera. 
Motna sobie wyobrazić zdumienie tego ostatnie- 
go, gdy zmarłe dziecko zastał żywem|! — Nie 
mamy powodu powątpiawać o prawdziwości tego 
zdarzenia. 


KRONIKA 


Pamiątajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Diariusz lwowski. 

Niedziela 15. września. 

Teatr hr Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
„Diament króla duchów;* wieczorem o godz. V'h: 
nNiobe.* 

$typenója dia gimn. w Cieszynie. Na jedno 
stypendjum dla ucznia gimnazjum polskiego w Cie- 
szynie „rzeznaczyła większość członków Tow. kasyno- 
wego w Wieliczce 100 zł. 

Urzędnicy rachuukowi wydziału krajowego utwo- 
rzyli pa rok szkolny 1895/6 stypendjum dla jednego 
ucznia gimnazjum polskiego w Cieszynie w sumie 
150 zł. rocznie. Pierwsza rata została już wysłaną 
„Macierzy polskiej" w Cieszynie. Ponieważ zobo- 
wiązania tych urzędników wynoszą miesięcznie prze- 
szło dwadzieścia zł., pozostała reszta około pięć zł. 
miesięcznie przesyłaną będzie dyrekcji gimnazjum 
jako jednorazowe wsparcie dla najbardziej potrzebu- 
jącego ucznia. 

Czterej ogrodnicy handlowi we Lwowie, 
ustanowili jedno stypendjum w kwocie 100 zł, w 
ratach miesięcznych po 10 zł, dla jednego ucznia 
gimnazjum cieszyńskiego na rok 1895/6. 

Członkowie „Czytelni akademiekiej 
uchwalili utworzyć jeleu stypendjum cieszyńskie w 
ratach miesięcznych po 10 zł. Pierwszą ratę. jakoteż 
kwotę 100 zł. zebraną centowemi składkami na fun- 
dusz gimn. cieszyńskiego doręczy delegat, którego 
Czytelnia akad. i Bratnia pomoce sł. wszachnicy wy 
syłają na uroczystość otwarcia tego gimnazjum. 

Wiadomośc! osobiste. Pan S. Lewental, 
wydawca i właściciel Kurjera Warszawskiego po 
dłuższym pobycie wraz z rodziną w Iwoniczu, wy- 
jechał wczoraj do Warszawy. 

Kalendarz. Niedziela (15.): Imienia N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 44, zachód o 
godzinie 6. minut 6. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), przepiórkii dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy 
wodne i błotne w ogólności. 

Towarzystwo szkoły ludowej wypowiedziało 
wojnę jesieni i urządza dziś festyn na Wysokim 
zamku, który, niewątpliwie nipełni kasę towarzystwa, 
tak dodatnio działającego. 

Festyn rozpocznie się o godzinie trzeciej — a 
drzemiących popołudniu obudzą strzały rooździerzowe 
z Wysokiego zamku. Piogram zabawy jest bardzo 
udatny, a nawet jak na któtkie dnie jesienne, za 
obfity może. W każdym razie zabaw. będzie nie- 
zwykle ożywiona. Dwie loterje fantowe, grafologja, 
zabawy towarsyskie, rozmowy telefoniczne i inne 
jeszcze niespodzianki złożą się na piękną całość. 

Festyn o tak późnej porze — budzący wspo 
mniepie dni wicsennych, jest nowością. a piękny cel 
powinien być najlepszym magnesem. Obowiązki go- 
spodyń przy stelikich losowych przyjęły na siebie 
panie: Czermakowa, Dylewska, Kasprowiczowa, Li- 
lienowa, Łomnicka, Moraczewska, Noskowska, Wol 
czyńska, Turasiewiczowa, Wechalerowa. 
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F Antoni Biliński, przeżywszy . 
wczoraj w mieście naszem o godzinie 
łudniem. Wspaniałomyślny fundator za: 
uleczalnych i rekonwalescentów, był v 
życiu pomocą dla biednych, dobrą radą 
wateli, ojcem włościan. Dziedzice znac * « | 
na Wołyniu, który sapobiegliwą pre , 
wypełniwszy obowiązki rodzinne, z hojność 
kiego serca ofiarował krocie na „wspomożenie j 
i materjalnej nędzy. Zakład imienia Antoniegt , 
lerji Bilińskich będzie świadczył po wszysti * 
o wielkości duszy fundatorów. Lwów cały 
dobroczynność śp. Walerji z Rotharyuszów E ` 
Gdy przed kilku laty przeniosła się do wi" 
maż jej żył odtąd myślą o niej i tą tą wiz! 
ślą, która ich zawsze łączyła : aby czynić di ` 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. bm. z « 
łoby, ul. Krasiekich 1. 12 o godz. 10. prze 


Dar. Cesarz udzielił komitetowi ratur 
w Strzyżowie, zawiązanemu celem niesienia 
pogorzelcom tamtejszym, zapomogi w kwocie 

Dr. Zygmunt Marynowski został wp 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. P.) 
wski otworzył wczoraj kancelarję przy ulio 
cńskiej L 12, 


Wiadomości djecezjaine. 
wska obrządku rzymsko-katolickiego : 
otrzymali: ksiądz Boryszko Józef, były koop: 
Stryju, jako dyrektor i katecheta szkoły wyć 
u PP. Benedyktynek obrząku rzymsko-katolic] 
Lwowie; 0. Szymczykiewicz, kustosz konwe 
Franciszkanów we Lwowie. 

Djecczja przemyska: Rekolekcje dero 
płanów rozpoczną się pod przewodnictwem 
wińskiego T. J., dnia 16. b. m. wieczorem w 
seminarjam obrządku rzymsko katolickiego 
myślu, a w piątek dnia 30. b. m. odbędzie s 
zgromadzenie „Boni Pastoris“ o godzinie 1 
południem. Kapłani, pragnący wziąć udział 
lekcjach, zecheą wcześnie zawiadomić o tem 
seminarjam. 

Temperatura. Barometr ooada. 

rednia temperatura w tym czasie była ¥ 
najwyższa —- 20 6°C., najniższa +- 10490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Sal | 
litechnicznej: Wiatr będzie przeważnie saal 
średniej prędkości Z m/sek.; średnia tem; 
obniży się do -+ 1290., niebo będzie prz 
zachmurzone, a względna wilgotność powietri 
80. Opad: chwilami deszcz. 

Ks. arcybiskup Fellński przybył w á 
Krakowa z Karlsbadu, gdzie przebywał na 
Niebawem po przybyciu stan zdrowia arcy 
tak dalece się pogorszył, że wezwane konsy!) 
karskie orzekło potrzebę operacji, której dokon | 
dr. Rydygier. 
kilka osób z arystokracji, a nadto odwiedził, 
biskup Puzyna. Z polecenia księcia biskupa 
przeniesiono chorego z hotelu Pollera, gdzie m 
do pałacu bisknpiego 

Sprężystość załatwiania spraw przy 
Czytamy w Koiejarsu: W maju 1894 rc 
stacji w Stryju, spadł konduktor Chomycz 
osobowego i rozbił sobie głowę. Urzędnik 
pełniący słnżbę, kazał go natychmiast zar 
koszar konduktorskich. Tu go zamnięto bed 
kiej opieki «. pomocy lekarskiej, więc Cho | 
krótkim czasie z powodu wielkiego 
umarł, zostawiając żonę i pięcioro dzieci. 
wiedziawszy się o śmierci męża, x | 
paczy, wkrótce dostała pomięszania ztnysłów | 
listopadzie 1894 roku umarła. Osięroconemi 
mi nie miał się kto zaopiekować, gdyś C 
nie pozostawił żadnego majątku. Dzieci te, 
więc Noworyta, dozorca wozów w Jaśle, £ 
Chomycza. Pomimo, iż sam jest biedny i ma 
liczną familję, chowa i te biedne sieroty 
może. Jedyną ulgą dla Noworyty jest praed 
że spełnia miłosierny uczynek i poświęca 
Dyrekcja kolei bowiem, pomimo kilkakrotnyś 
prośb, nie dawała mu żadnej zapomogi, 
czając, Że sprawa ta jest w toka. Nareszo 
toczyła” się po rokn i w maju 1895 roku 
twiono tę sprawę w ten sposób, 
utrzymanie pięciorga dzieci 
roczną aż.. dziewięódziesiąt zł.| Ciekawi je 
czy kwoty tej użyje Noworyta na obuwie, 
liznę lub na ubranie sierot, bo o wyżywieni 
kwoty ani myśleć nie można. 0 wyształoea 
sierot pod grzechem ciężkim już myśleó nie 1 
Cóż więc będzie z tych dzieci? Jaka ich przy 
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Niech odgadną filozofowie i kapłani miłości bl' : 


Nie więc dziwnego, że Noworyta, opiekun n 
śliwych Bierot, dobrodziejstwa tego od dyreko | 
nie przyjął i wytoczył proces przez adwoś 
Szajera w Nowym Sączu. Jest to smutna , 
losu kondnktora, jego familji i dowód wy 
sprężystości załatwiania spraw CA 

„Bez procesu nigdy i nio“ 

Cholera. W Tarnopolu METEN | 
dnia 13. września jedna osoba, pozostaje w | 
w Tarnopolu osób pięć; w Berezowicy Wiell 
powiecie tarnopolskim jedna osoba. 


t 


z 


Archidjecezje 
Jur | 


Około łoża chorego dostojniki, | 
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W dejektach osoby zmarłej dnia 11. wrze ii 


Bucniowie w powiecie tarnopolskim, sprawdzo! 
baktojologicznie cholerę azajtycką. 

Z sall sądowej. Przed trybunałem przys 
w krakowskim sądzie karnym stanęła ponure 
dja, rozegrana we wsi Jaroszówce dnia 29. m 
We wsi tej żył wyrobnik Jakób Bołda s ¢ 
Marjanną Obratówną, zwaną także Kadi 
mieli oni dwoje dzieci. Mieścili się kątem w 
Antoniego Fijałkowskiego, który ich niemił: 


wyzyskiwał, gdy oni z nędzy nieraz żebrać 1 í 


Postanowili więv załeżyć sobie własną si 

w tym celu uprosili u właściciela wsi kawałe 
piska nad Rabą. Plac otrzymali pod wa 
będą pilnowali, by Antoni Fijałkowski, 
dziej, nie dopuszczał się szkód na gru 
skich. Zbudowali następnie chatę na daro 

cu; była to nędzne budg, sklecona z chri 
ków, oblepiona gliną, z dwoma małem 
wprawionemi w glinę; wewnątrz nie b; 
sprzętu, a odgrodzona deską przestrzeń ną 
nowiła łóżko. Obowiązek swój spełn: 4 
Bołdowie i donieśli o kradzieżach Fijz; 
Ten postanowił więc zemśció się na Bt 
Mmordować go. W tym celu wybrał się z kot 
29. maja przed ową nędzną cygańską lepiankę 
domem siedziała Kadzikówna, obok niej Bołe 
dząc nadchodzącego z kołem Fijałkowskieg 
strzegła Bołdę, aby uciekał. Uczynił to B 
Fijałkowski zbliżył się do spokojnie siedzącej 
jącej Kadzikówny. Straszna nastąpiła scena 
ęstrząsającemi słowy malnje akt oskarżenia. ] 
wski rzucił się na bezbronną kobietę i w ( 
sposób uderzeniami koła pogruchotał jej czasz 
| ze w tej chwili wyzionęła ducha. Na trupie 
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wyrierał Fijałkowski ewą dziką zaciekłość. — Jest 
to wielkiego wzrostu odrażający chłop; przy rozpra- 
wie tłómaczy się, że był pijany w czasie mordu, 
chociaż świadkowie co innego zeznają. Ocalony od 
śmierci Bołda opowiada, że kiedy córeczka Kadzikó- 
wny, w ozasie owego mordowania, błagała Fijałko- 
wskiego, żeby jej matki nie zabijał, morderca wymie- 
rzył dziecku tak silny policzek, że przez kilka dni 
na jego twarzy palce znać było. Dla dopełnienia 
obrazu, dodać należy, iż Bołda sprzedał swą lepiankę 
„za piętnaście szóstek“. 

Z Jaremcza nad Prutem piszą do nas: Piękne 
okolice górskie nad Prutem od Delatyna aż do gra 
nicy węgierskiej, ściągają do siebie od dawna mnogą 
ilość gości, zwłaszcza mieszkańców miejskich, chcą- 
cych dla poratowania zdrowia odetchnąć w lecie czy- 
stem powietrzem i używać wybornej kąpieli w Pru- 
cie. Otwarcie kolei Stanisławów- Woronienka ułatwiło 
bardzo wędrówkę do tych uroczych miejscowości, a 
szczególnie piękne Jaremcze, położone tuż przy dwor- 
cu kolejowym, stało się od razu ulubionym punktem 
zbornym dla setki letników. Zaraz w pierwszym roku 
po otwarciu kolei, tj. w roku bieżącym wybudowano 
tu kilkanaście pięknych i wygodnych wil, a pod bu- 
dowę kilkunastu innych zakupiono grunta, wybado- 
wano też zakład wodoleczniczy, a to wszystko, jak 
niemniej setki osób, które już w tegorocznym sezonie 
przebywały w Jaremczu, pozwala wróżyć, że Jarem- 
ese wkrótce rozwinie się w piękny i licznie odwie- 
dxzany zakład leczniczy. Ujemną stroną tej miejsco- 
wości jest brak w niej rzym. kat. kościoła, gdzieby 
i kapłani, przybywający do Jaremcza mogli spełniać 
swe funkcje kościelne i letnicy krzepić ducha i odda- 
wać się praktykom religijnym. Ztąd też powstała 
myśl wybudowania w Jaremczu rzym. kat. kościółka 
zwłanzcza, że w tej miejscowości są także osiadli 
wieśniacy rzym. kat. wyznania. Sprawą tą zajął się 
bardzo gorliwie ks. kanonik Bohda, rzym. kat. pro- 
boszcz w Delatynie, a tegoroczni letnicy przydali mu 
do pomocy osobny komitet, wybrany przeważnie 
z osób, mających własne domy w Jaremczu. Dotąd 
zobrano już ze składek, koncertów, subwencji kilkaset 
zł. i nabyto grunt pod budowę. Zamiar powstały nie 
dałby się jednak rychło urzeczywistnić bez pomocy 
szerszej publiczności. Na tę pomoc liczy wspomniany 
komitet, ufając, że ofiarność publiczna nie poskąpi 
liesnych, choćby skromnych datków, aby przyczynić 
się do wzniesienia kościółka na chwałę Bożą i du- 
chowy pożytek tych wszystkich, którzy w Jaremczu 
szukać będą zdrowia i wytchnienia, jak niemniej mie- 
szkańców tamtejasych. Odzsywając się z polecenia ko- 
mitetu pnblicznie w tej sprawie, winienem dodać, że 
skarbnikiem komitetu, uprawnionym do przyjmowa- 
nia wszelkich datków, jest p. Zygmunt Lederle, ka- 
pitan w pensji, zamieszkały w Stanisławowie. Dr. 
Leonard Piętak, prof. uniwersytetu. 6 

Ureczyste zamknięcie wystawy poznańskiej, 
odbędzie się w poniedziałek 0 godz. 5. popołudniu. 
Dziennik Posnański pisze przy tej sposobności : 
pDokona zamknięcia naczelny prezes p. Wilamowitz- 
Móllendorff, poczem odbędzie się obiad w głównej 
restauracji wystawowej. Uroczystość zamknięcia wy- 
stawy będzie kubek w kubek podobną do uroczy- 
stości otwarcia jej, tj. że mimo zagwarantowanego 
Polakom równouprawnienia językowego, wygłoszone 
będą tylko mowy niemieckie tak przy akcie zamknię- 
cia, jak i podczas obiadu. Wobec tego polscy wy- 
stawcy i zaproszeni goście polsey w poniedziałek po- 
stąpią sobie tak samo, jak postąpili wobec uroczy- 
stości otwarcia wystawy, tj. że szanując swoją go- 
dmobć narodowa, nie wezmą udziału ani w akcie 
zamknięcia wystawy, ani w obiedzie.“ 

Nagrody na wystawie poznańskiej. Dnia 11. 
bm. odbyło się na wystawie publiczne rozdanie na- 
gród dla wystawców. Z 8 polskich wystawców z 
Galieji, nagrodzonych zostało lub odznaczonych 7, 
a mianowicie otrzymały : 

Medal złoty: Galicyjska szkoła koronkarska 
w Zakopanem za koronki. 

Medal srebrny: Fabryka- zapałek S z u j- 
skiego i Moraczewskiego w Krakowie za 
zapałki bezpieczeństwa 1 artystyczną dekorację szafki 
wystawowej. 

Medal brązowy: 1. Młyn parowy „Marja 
Holena“ bar. Seweryna Bruniekiego we Liwo- 
wis za wyroby młynarskie; 2. fabryka' broni Alfreda 
Dzsikowakiego we Lwowie za różne gatunki 
broni; 8. Teofila Pachulska z Krakowa za kwia- 
ty sztuczne. s 

List pochwalny: 1. Księżna Czarto- 
ryska z Glinian za pstruchy wiejskie; Jan B a- 
lawajder z Przemyśla za ekstyrpator 1 dwuski- 
bowiec; 3. fabryka Jana Ihnatowicza we Lwo- 
wie za wyroby chemiczno-kosmetyczne. 

Ogółem nagrodzonych lub wyszczególnionych %0- 
stało na około 170 polskich wystawców 136, a mia- 
nowieie: medal złoty nzyskało 18, medal srebrny 48, 
medal brązowy 39, list pochwalny 28 polskich wy- 
stawców. 
Piękna Lizi, panna bufetowa w parlamencie 
wiedeńskim, wyszła zamąż za deputowanego młodo- 
eseskiege Neuntaufla. 

Pomnik Henryka Laubego odsłoniętym będzie 
dnia 18. bm. w Sprottau, na Szląsku pruskim, jako 
w miejscu rodzinnem znakomitego dramaturga nie- 
mieckiego. Uroczystość ta odbędzie się z wielką pom- 
pą i okazałością. l 

Pożar fabryki. Z Tryestu donoszą, że od pio- 
runa zgorzała onegdaj największa tamtejsza fabryka 
papieru firmy Modiano. Szkoda olbrzymia wynosi 
przeszło 800.000 zł. Ogień trwa dalej wewnątrz 
zabudowań i niszczy składy gotowych kart do grania 
i bibułek cygaretowych. Fabryka jest ubezpieczona. 
Tysiąc robotników bez chleba 


Dwa Szabesy. Pan Moses Szpracer posiada 
żonę, „madam* Sarę Szpracer, przebywającą w Ka- 
mionce Strumiłłowej. Otóż chcąc jej sprawić porzą 
dny szabaż, napisał na przekazie pocztowym 10 zł., 
zaadresował do „madam“, napisał na odcinku, iż 
posyła jej pieniądze na szabas i z całym tym apa- 
ratem stanął przed okienkiem filji trzeciej pocztowej. 
Urzędnik p. M. odebrał przekaz, wystawił kwit 
i wyciągnął rękę z kwitem po pieniądze. Panu Mo- 
segowi pilno było widocznie na szabas, bo kwit zła- 
pał, pieniędzy „zapomniał" dać 1... uciekł. Pytanie, 
kto będzie miał dzisiaj lepszy szabas: „madam“ 
Sara, czy „mąsje” Moses? W każdym razie tutejsza 
władza  podejrzywa, iż „mąsje* Moses „zapomniał 
dać pieniędzy, a „nie zapomniał“ wziąść kwitu Je- 
dynie w tym celu, aby módz reklamować p'eniądze, 
úle doręcz.ne adresatowi. A nuż się uda ? 

Samobójstwo. Onegdaj popołudniu zgłosił się 
do zakładu sióstr miłosierdzia przy ul. Teatyńskiej 
Jan Klimkowicz, l. 56, rodem ze Lwowa i prosił 
tak długo, aż litością zdjęte siostry pozwoliły mu 
przenocować, jako nieuleczalnie choremu, na którym 
w dodatku wykonano w szpitalu powszechnym ciężką 
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operację. Wezoraj popołudniu K. wszedł do miejsca 
ustępowego i tam powiesił się na bandażu. Gdy spo- 
strzeżono samobójcę, wszelki ratunek był nadaremnym. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala powsze- 
chnego. s 

Ciekawa zguba. Onegdaj „znalazł“ żołnierz po- 
licyjay na ulicy Kazimierzowskiej ni mniej ni więcej 
tylko 25 sztuk... wołów, błąkających się bez dozoru. 
Gdy poszukiwanie właściciela okazało się na razie 
nadaremnem, zapędzono woły na tymczasowy pobyt 
do rakarza miejskiego. 

Stowarzyszenie młodzieży. Namiestnictwo za- 
twierdziło w dniu 29. lipca r. b. ustawę  stowarzy- 
szenia „Zjednoczenie*, którego celem, według brzmie- 
nia $. 1. statutu jest zjednoczenie kształcącej się 
młodzieży postępowej w Krakowie, a to a) ku uzu- 
pełnianiu, względnie pogłębianiu jej umysłowego 
wykształcenia, b) przestrzeganiu wśród niej etyki w 
ogóle, w szczególności zaś etyki koleżeńskiej, ©) u- 
trzymaniu wśród niej życia towarzyskiego. 

Pożar Ze wsi Dział dcnoszą o znacznym poża 
rze, który powstał skutkiem nieostrożności w domo- 
stwie Anny Dziela i w krótkim czasie pochłonął 48 
domów wraz z budynkami gospodarskiemi i zapasami. 
Mimo energicznego ratunku, kierowanego przez żan- 
darmerję, nie zdołano opanować niszczącego żywiołu. 
Na pogorzelców zarządzono w powiecie składki, a 
bawiący w Nowym Targu ordynat p. Czarkowski, 
ofiarował doraźnie 100 zł. 

Serbska loterja coś niedobrze funkcjonuje, sko- 
ro — jak z Belgradn telegraficznie donoszą — wszy- 
scy członkowie rady dyrekcyjnej loterji klasowej, zo- 
stali od pełnienia obowiązków usunięci. 

Z Grybowa piszą do nas: „Z powodu przej- 
ścia w stan zasłnżonego spoczynku starosty w Gry- 
bowie p. Mieczysława Polikowskiego, w dniu 1. wrze- 
śnia br. wieczorem zebrało się w sali kasynowej w 
Grybowie około 50 uczestników (niektórzy wraz z 
paniami) w ceiu pożegnania jubilata, tudzież uczcze- 
nia zasług, jakie tenże przez czas swego 18-letniega 
urzędowania w powiecie położył. Mowy ogłoszone 
objęte były ściśle przez komitet ad hoc wybranym 
programem oznaczone, a wszystkie bez wyjątku wy- 
rażały cześć dla ustępującego z powodu jego zaeności 
i nieskazitelności charakteru. Cała uroczystość odbyła 
się w nader poważnym nastroju, a uczestnicy przy 
dźwiękach doskonałej muzyki salinarnej z Bochni za- 
bawiali się do późnej nocy.* 

Zagadkowe morderstwo. Dnia 11 bm jakiś 
żołnierz. prawdopodobnie -urlopnik, poszukiwał po 
Lwowie fiakra, którym rzekomo chciał z za rogatki 
łyczakowskiej przywieść jakiegeś oficera do Liwowa. 
Poszukiwania przez dzień cały nie doprowadziły do 
skutku gdyż żaden z fiakrów za ofiarowaną cenę 
nie chciał się zgodzić jechać, Dopiero nad  wiegzo- 
rem zgodził ów żołnierz właściciela dorożki paro- 
konnej nr. 211, Benjamina Sigala, człowieka w 
podeszłym wieku, i ojca pięciorga dzieci, z którym 
też wieczorem d. li bm. wyjechał ze Lwowa. Na- 
stępnego dnia znaleziono pod Kurowicami zamordo- 
wanego Sigala, a z koni i dorożki ani śladu. 
ledztwo jest w toku, i jest wszelka pewność, iż 
zbrodniarz nie ujdzie rąk sprawiedliwości. 

Napad rozbójniczy. Donoszą nam z Buczacza: 
Napadu rozbójniczego na lndzi zajętych przy wypa- 
laniu cegieł w cegielni w Buczaczu na t. z. „Podlesiu*, 
a należącej do Abrahama Kormusa, dopuściło się 
około 40 tzw. „mazurów* na Podlesiu zamieszka- 
łych. Napastnicy uzbrojeni w siskiery, drągi etc., 
odbywszy poprzednio naradę w sasiadującej z cegielnią 
kareamie napadli na pracujących przy piecu ludzi z 
taką gwałtownością, że nawet nie można było my- 
śleć o ucieczce. Z sześciu ludzi najdotkliwiej pobito 
Wowczuka i Krzanowego. Temu ostatniemu uszko- 
dzono czaszkę jakiemś tępem narzędziem, tak, że 
zachodzi poważna obawa o jego Życie. Jest to tem 
smutniejsze, że K. posiada pięcioletnią córeczkę, po- 
zostającą obecnie wskutek choroby ojca: bez żadnej 
opieki. Wowczuk wskutek pobicia dostał zapalenia 
płuo. 

Lekarze sądowi kazali trzech ciężko pobitych 
odwieść do szpitala, trzech zaś leczy się w domu. 

Jak mówią, posyłano podczas bójki do żandar- 
merji o pomoc, na posterunku miano odpowiedzieć, 
iż „bez polecenia -starosty nic zrobić nie można. * 
Wydaje nam się to trochę nieprawdopodobnem. 

Sledztwo jest w toku, a prowadzi je energiczny 
sędzia p. Grabiński. 
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Zapiski pośmiertne, Dr Izydor B o dek, lekarz 
pułkowy w pensji, zmarł we Lwowie w 56 roku 
Życia. Zmarły był przez lat kilka lekarzem naczel- 
nym 20. pułku piechoty i cieszył się wielką sym- 
patją w eferach wojskowych i cywiłnych. Pogrzeb 
odbędzie się dzisiaj. 

Wystawa robót kobiecych otwartą zostanie d. 
1. października w Złoczowie i trwać będzie przez 
dni pięć. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne. 
Zgłoszenia od 15. do 24. bm. przyjmuje p. Ludwika 
Heynowa w Złoczowie. „ 

W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, odbędzie się jutro vstatnia w tym 
sezonie zabawa ogrodowa towarzyska, podczas której 
odegrany będzie dramat Starzeńskiego „Gwiazda 
Syberji*. 
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Wiadomości literackie 1actystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Djament króla duchów“, fantastyczna kretochwila 
w 10 odsłonach Raymund'a; wieczorem o  godsinie 
pół do 8 po raz czwarty „Niobe“, komedja w 3 
aktach H. Paulton'a; jutro w poniedziałek po raz 
pierwszy „Na bezdrożach”, sztuka w 5 aktach W, 
Sawiczewskiego, odznaczona drugą nagrodą na kon- 
kursie Wydziału krajowego. 

Od poniedziałku rozpoczynają się przedstawienia 
o grdzinie 7 wieczorem, 

Nauka buchaltarji. P. L. Veltzó, właściciel 
i kierownik prywatnej szkoły han dlowej we Lwowie, 
wydał obecnie obszerną pracę, traktującą „o nauce 
buchalterji teoretycznej i praktycznej* dła samouki i 
wykładu, z uwzględnieniem form nowożytnych i ich 
systematycznego podziału na metody: włoską, nie- 
miecką, francuską, amerykańską i trzykontową, oraz 
z zastosowaniem nowej waluty. Autor, który już od 
lat 26 oddaje się zawodowi handlowemu, oparł teore- 
tyczną część swej pracy na znakomitych dziełach nie- 
mieckich, zaś praktyczną na wieloletniej własnej 
pracy pracy zawodowej w kilku kierunkach. Dzieło 
opracowane zostało na podstawie nowej waluty ko- 
ronowej. 

Praca Veltzćgo przedatawioną została w formie 
przystępnej dla wszystkich zawodów ; korzystań z niej 
mogą zarówno kupiec, jak i fabrykant, reloik, jak i 
handlowiec. 
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Główny szlsd 


KALCSZY royish z Pódrsinga  Kygii 


PŻIENNIK. POLSKI = dnię.15. Września 1805 r. 


Gospodarstwo. przemysł i handel, 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
o cenach zboża i produktów we Iwowie od 31. sierpnia 
do 7. września 1895 roku bez opłaty akoyzowej. Pszenie- 
stara 675 do 705: nowa —— do —'—, żyto stare 585 
do 6:10, mowe —— do —'—, jęczmień browarny stary 
475 do 5'75, nowy —'— do —'—, pastewny—'— do — —, 
owies stary 550 do 575, nowy —'— do —' -, hreczka 
T80 do 8'—, kukurudza zeszł. —— do—'—, nowa 578 do 
6 — proso —'— do ——, groch do got 6— do 8'30, pa- 
stewny 5 — do 6:— soczewica —— do —"- , fasola —— 
do —*—, bobik st, 4:25 do 5'10, wyka —'—- do—'—, koni- 
Gzyna nowa 40— do 6)—. tym. od 18 do;22, anyż ro- 
syjski —— do —*—, anyż płaski —— do —'—, kminek 
—— do rzepak nowy —— do 875, letni 
—'- do —'-, rzepik zimowy 825 do 9'-- letni — — 
do --—, Inianka —— do ——, nasienie lniane —'— do 
—-, nasienie konopne —*— do —'—, chmiel 80— do 
107: -, nafta zwykła 17 — do 18:—, salonowa 20— do 
215—, wosk ziemny —— do ——, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.009 litr-procent, gotowy kontyngento- 
wany 1410 do 14: 35. 
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Ostatnie wiadomości. 


Biskupi austrjaccy zamierzają w dniu 20. 
. m. jako w rocznicę zajęcia Rzymu przez woj- 
ska królewskie wystosować do papieża zbiorowe 
pismo z wyrażeniem ubolewania, iż wieczne mia- 
sto przestało być stolicą Światową papieża; że 
porządek rzeczy we Włoszech jest tego rodzaju, 
że ojcu św. utrudnione jest spełnianie wzniosłego 
powołania i że ón sam jest jeńcem. 
Ze względu na stosunki przyjaźne Austrji 
i Włoch odstąpili bisknpi od wydania w owym 
dniu listu pasterskiego do wiernych. 
Tryesteński Piccolo donosi jednakowoż, że 
arcybiskup z Głorycji wydał do duchowieństwa 
swej dyecezji list pasterski, w którym wzywa 
duchowieństwo, ażeby pouczyło wiernych o wiel- 
kiej krzywdzie, jaką namiestnikowi Chrystusowe- 
wemnu w dniu 20. bm. wyrządzono. W kazaniach 
swych ma dnchowieństwo nie dotykać kwestyj 
czysto politycznych. 5 


Dopiero z końcem bieżącego miesiąca rząd 
niemiecki Raradzać się będzie nad tem, jakie 
komsekwencje wyciągnąć należy z mowy cesar- 
skiej w kierunku ewentualnych ustaw przeciw 
socjalistom. W ‘dobrze informowanych sferach 
uważają to za rzecz najprawdopodobniejszą, że 
nie przyjdzie ani do ustaw wyjątkowych ani do 
zmiany ustawodawstwa zwyczajnego. 


Zapowiedziane przed niedawaym czasem 
zmiany w austrjacko-węgierskiej służbie dyplo- 
matycznej teraz zostały formalnie przeprowa- 
dzone. Donieśliśmy już, że w miejsce przeniesio- 
nego w stan spoczynkn posła w Belgradzie br. 
[hoem mela mianowany został dotychczaso- 
wy poseł w Teheranie. Schiesl de Pers- 
torff; tę zaś posadę objął dotychczasowy rad 
ca legacyjny przy ambasadzie w K wirynale 
Eperjesy de Szaszvaros. Hr. W yden- 
brück, dotychczasowy radca legacyjny w Lon- 
dynie, został w Tokio, a hr. Brandis dotych- 
czasowy radca legacyjny przy ambasadzie waty- 
kańskiej został posłem w Lizbonie. 


Piszą z Kopenhagi: Miał tu miejsce 
mały konflikt pomiędzy. Rosją a Danją. Podczas 
bytności carskich gości na dworze w Bernstorff 
zarzucił yaht carski Polarnaja Zwiezda kotwicę 
w porcie Kopenhagi. W nocy z 7. na 8. bm. 
jeden s wielkich handłów wysłał łódką kilka 
skrzynek herbaty na yacht i wprawdzie na za- 
mówienie kilku majtków. Gdy skrzynki już 
wciągnięto na pokład, otoczyło łódź duską dwie 
łodzie rosyjskie i służącego zabrano na yacht, 
gdzie żądano od niego, aby wymienił nazwiska 
zamawiających. Służący odmówił wyjaśnień i 
musiał część nocy przepędzić na pokładzie, po- 
czem dopiero wskazał majtków. Przy tej oka- 
zji admirał yacht. ks. Szachowskoj nie mógł so- 
bie odmówić przyjemności, aby biednego sałużą- 
cego nie uderzyć kułakiem po moskiewsku tj. 
w piersi najpierw a potem w twarz, poczem do- 
piero biedaka puszczono na wolność. Admirał 
oświadczył następnie jednemu z dziennikarzy, 
że nie znosi kontrabandy i przestępstwo pod 
tym względem karze surowo. Zachodzi teraz py- 
tanie, jakiem prawem admirał rosyjski mógł na 
wodach duńskich zabrać przemocą na swój po- 


wnukowi swemu Mikołajowi II. nie wypowie na- 
turalnie z tego powodu wojny, ani feż nie zrobi 
z tego kwestji dyplomatycznej, mimo to jednak 
rządzenie się Moskali w Danji pozostanie faktem 
bardzo charakterystycznym. 


Neues Wiener Tageblatt otrzymuje z Bel- 
gradu wiadomość, że rosyjski radca stanu My- 
szkiewicz objeżdżał Macedonję w celach agita- 
cyjnych. W Salonice i na górze Athos ustano- 
wiono ajentury, które odlegać mają głównemu 
komitetowi w Odesie. 


Przyszły gabinet. 


(Tełegramy „Dziennika Polskiego*). 


Wiedeń 14 września. Hr. Badeni konfero- 

wał przedewszystkiem wczoraj z radcą dworu 

Halbanem, udał się następnie do Grand ho- 

tela do ks. Sanguszki, gdzie zabawił pół 

godziny, dalej odwiedził hr. Kielmansegga 

F Qołuchowskiego poczem powrócił do 
otelu. 


Tu oczekiwał go br. Chlumetzky, po 
wracający z posiedzenia garządu zjednoczonej 
lewicy. — Konferencja trwała dwie i pół go- 
dziny. 

Wiedeń 14. września. Dzisiaj przedłoży hr. 
Badeni cesarzowi prawdopodobnie gotową 


listę ministerjalną. 

O ile się dowiedzieć mogłem, skład gabine- 
tu będzie następujący: Badeni prezydjum i 
sprawy wewnętrzne, Gautsch oświata, Bi- 
liński finanse, Glanz — szef sekcji w mi- 
nisterstwie spraw zewnętrznych — handel, W el- 
sersheimb cbronakrajowa, Ledebur rolni- 
ctwo. W kwestji obsadzenia teki sprawiedliwo- 
ści powstały w ostatniej chwili pewne trudności. 
Hr. Badeni przedłoży dzisiaj również ce 
sarzowi swój program, w którym między innemi 
znajduje się - przedłużenie sesyj sejmowych: 


ADOLFA LONKERA 


tylze przy ulicy Karala Ludwika I. 21. 


kład obywatela duńskiego? Król Chrystjan IX." 


Przyszły prezydent chce również wpłynąć na 
stronnictwa, aby zajęły się reformą porządku 
dziennego w izbie, żeby nie tracono napróżno 
tyle czasu. 

Jako rzecz pewna uchodzi tutaj, iż ks. 
Saaguszko dał się nakłonić do przyjęcia 
stanowiska namiestnika Galicji 

Wiedeń. 14 września. Hr. Badeni był a 
cesarza na andjencji przez półtorej godziny. Po 
nim przyjmował cesarz hrabiego Grołachow- 
skiego. 

Dzienniki lewicy dają do zrozumienia, że 
stronnictwo ich ma pswne zarzuty co do przy- 
szłego składu gabinetn szczególnie tyczy się to 
osobistości br. Ledebura. 

Wiedeń 14. września. Hrabia Badeni był 
dziś na nAndjencji u cesarza i podjął się 
misji utworzenia gabinetu. 
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Telegramy „Dziennika Po.skiega." 


Wiedeń 14. września. Wiener Abendpost 
ogłasza odręczne pismo cesarza Franciszka Jó- 
zefa do cesarza Wilhelma z podziękowaniem za 
zaproszenie na manewry, oraz prośbą noszenia 
munduru austrjackiego jenerała kawalerji w do- 
wód wiernego zbratania się broni austrjackiej z 
niemiecką. 

Wiedeń 14 września. Jak się dowiaduję, ma 
jeneralny dyrsktor banku dla krajów koronnych 
Hahn, wkrótce ustąpić. 

Budapeszt 14. września. W interviewie z 
współpracownikiem dziennika Magyar Orszdg 
dał nunejnsz Agliardi wyraz nadziei, że przy- 
wrócone zostaną dobre stosunki między Watyka- 
nem a rządem węgierskim. 

Zara 14. września. Rezultat wyborów do 
sejmu jest następujący: 22 umiarkowanych kroa- 
ckich narodowców, 3 Kroatów radykalnych, 9 
Serbów, 6 włoskich autonomistów, 1 dziki. 

Berlin 14. września. Hannoverscher Courrier 
donosi, iż ks. Hohenlohe zamierza ustąpić, 
ponieważ nie chce podejmować na nowo walki 
z socjalną demokracją. 

Palermo 14. września. Aresztowano tutaj 
12 przywódców socjalistycznych, między nimi 
księcia Cuto i kilku redaktorów. 

Nowy Jork 14 września. Podezas trzęsienia 
ziemi w Youcatan, zginęło przeszło 300 _ ludzi. 
71 domów leży w gruzach. W Corainnean zgi- 


nęło 95 osób, w Caynta 111. 

Wiedeń 14. września. „Wiener Ztg.* publikuje ogło- 
szenie dolno austriackiego namiestuictwa, na mocy którego 
dozwolonem jest towarzystwu produzcyjnemu masą. zy 
wiedeńskich sprowadzanie świń z niektórych 
okręgów Galicji, dotkniętych zarazą. 

Wiedeń 14 września. (Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 405 64, węg. kredyty 488 75, 


anglosy 175'50. laanderbanki 286:50, sztachany 404 25, 
lombardy 11237, eibethale 28425, tytoniowe 242 —, 
alpiny 10210, renta majowa 1008), węg. złota —— 


austr. Koronowa ——, Weg koronowa 9375, los turecki 
77 40, aniony 35350 i s 

Berilis !4. wrześniu. Giełda wezorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasəie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wideński t. zw Wiener P ari tat). Kredyty 
25260 (405234, :ombardy 4750 (11198. węg. renta złota 
103.0 (22:15), ruble —=— (—'—). 

Frankfurt 13. września. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry ozusczaja po- 
równawczy kurs wieleuski). Kredyty 34162 (44533), 
lombardy -- — (——), renta węg. złota —— (——], 
koronowa —-*— (——)* 

Cieszyn 14. września. Z powodu zaszłych 
trudności, otwarcie poiskiego gimnazjum w 
Cieszynie, naznaczone na dzień 18. b. m. będzie 
odroczone, spodziewamy się jedak, że tylko na 
dni kilka, Zarząd Macierzy. 

Paryż 14. września. Sąd uwelnił oskarżo- 
nych w procesie o malwersacje, popełnione w 


zarządzie kolei południowej. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnis 14 wrześżaia godz. 2. min. 


Akcje kred. 40887 Rima m — 
Alpiny 101 50 Akeje tyton. -238-50 
Kredyty węg. 48750 4*/, Poš. kraj. 

Anglobanki 175— z r. 1893 98 10 
Uniony , 35175 Elbethale 281 50 
Lydwiki ——  Länderbanki 28580 
Nordbany —— Renta zł. węg. 122— 
Lombardy 112— ' Baqkyereiny 16980 
Losy tureckie 1230 _ Wspólna rantap 100 70 
Staatshabny _ 40%— Rubia 12975 
Czerniow'eckie 324 — 100 marek niem. £8 90 
Gal. obl. prop, 98— Napoleoad'ory 954 


Przyjechali do Lwowa 


i dnia 30: wrzesnia 1895. 

HOTEL ŻORZA. J. hr. Mycielski z Poznania. T. 
Horodyski z Komarowa. Dr. L. Bakowski z Warszawy. K. 
Krisch z Cieszyua, J. Jellinck z Litwy. 

HOTEL EUROPEJSKI. E, Lorting z Wiednia A. 
Lauran z tuda-Pesztu N. Urbanowski z Poznania. J. 
OleseX z Tarnowa J ŻZieniewicz z Daszawy Dr. Ehrlich 
z Tarnopola. 


maa TYT 7, 


NADESŁANE. 


gpejalista w chorobach żołądka, kiszek i wat:oby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice p'of. Martiusa w Rosteku, 
zamieszkał przy uliey Kopernika 13, 4 piętro i ordynuje 
1857 od g -dz' 9 —10 rano i od 3 —5 popot. 1-17 


a -men RWE 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wr 
własny zarząd 


Hotel Europejsai 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względon wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniere bedzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić. 

4 wysokim poważaniera 
Alert Sakotwron * Spółka 


wage, hotela Euiepejsziego 


MATETE EEA > o m oa ea e 


x Krawaty 


z 3 


po najniższych cenach poleea jedyny świeżo założomy 
specjalny skład krawatów imęskiech ped firmą : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


WE. GAGIY LE 
DOM BANKOWY I ŁANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje it sprzedaje wszelkie papiery 
wartościuwe losy i meweiy po Xuraia 
dzienny ua 
U beżpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al part. 


ma 4'/, węg. losy hipoteczne po 2 wł. wraz ze 
stemplem. 


Ciągnienie 16. września r. b 
Główna wygrana 100.000 koron. 


, Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącza- 
nie 20 ci. na portorjuib. 

Nan los zakupieoży w tym kanieorse 

badź głowe: wygrana W ta mascia DOW Wło 


Lwa medale: gre brny ibr 42o Wwy, otrzymaża fabryka 
aj - 40 - HZ 
3. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklajonyech. 
De nabycia we wszystkich handlach i tralikach, oraz 
aaah własnych, we Lwewie: Tearalna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Ñukianaice |. 2. — Zlesenia 
zaniiejscowe odwrotnie 
Adres febryki: Lwów, Skarbkowsku | 15, (dow własn:). 
Qdsprzedsjącym rabzt 


Specjalista chorób uszu. nosa i gardła 


Dr. I. Reinhołd 


powrócił. 1644 1—9 


Specjalista chorób sternych | weneryozosei 
Dr. Kazim. Podlewszi 


pyły lekarz prakt ma kiiniee prof. Fouriera w Paryke 
i Lassara W Berlinie. 


Qrdynuje od 11. do 12. I od 3. do $. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


P.tenty na wyna!'azki 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 
inżynier K. Ossowski 
Międzynarodowe biuro patontywe 
Berlin W. Potsdamerstrasse 3. 


pme O 


Wszeeh nauk lekarskich 


Dr. Albin Padaiewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaponi'ege, Nou manna 

Fingera i Frischa we Wiedsiu, profeserów:  Liassara 

i Caspera w Berllnle i profasorów: Guyena i Feurmera 
w Paryżu. 


Specja!ista chorób skórnych, wenery znych, 
płctowych i narządu moczowego. 


Oper ator kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, oid. od 10—12 i od 3 -5 
Wyłącznie din kobiet od 2 -3. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Emii Dawidowicz 


ordynuje od 11—12 i od 3—6, leczy w chorobach kobie- 
cych masażem i elektryką. 1881 1—8 


Stanisławów ulica Kazimierzowska l. 6. 


Dentysta 


Dr. Emil Lateiner 
powrócił. 


_ wodą minórmi:sz 
ZE ALKALICZNA 


| jako Źródło lecznicza od lat setek używa ' wa 
wszystkich chorobach organów cddecho- 
wyth £ trawienin, w podagrze, kata- 
ruch pęcherza I żołądua. Doskonałe dla 
dzieci, rokonwałescentów i podczas p-zzesiienia. 
Najlepszy napój dy: tycecy i 
oerzeżwiający, 
Henryk Mattoni, Giesshiihier Sauerbrune. 
-ARNE rE > WRC" EE 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Ruske- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Popołudniu o godz. pół do tej. 


Djament króla duchów 


romantyezno - czarodziejska krotochwila w 16 od łonach 
Raymunda. 
Wieczór o godzinie pół do 8-mej. 
Po raz czwarty: 


NI O BE 


komedja w 3 aktach z angielskiego Henryka Paultona, 
(grana z wielkiem powodzeniem w Londynie, Wiedniu 


i berlinie). 
0.8 OBEY 
Piotr Dunn, dyrektor uniw. towarz. 
asekuracyjnego . Żelazowski 
ea jogo żona Gromnieka 
elena Griffin | . A Gestyńska 
Betty Griffin f 0980 siostry . Polkowska 
Korneljnsz Griffin, ich brat . Kliszewski 
Lord Hamilton Tonkins . . Hierowski 
Lord Siloka . Kwiatkiewicz 
Beata, jego córka . Kowalska 
Magdalena Mifton . Nawrocka 
Filip Junings . Walewski 
Mary, pokojówka . Rybicka 
Loko j o Gzumski 
Niobe, posag Żelazowską 


Rzecz dzieje się za naszych eżasów w Londynie 


Jutro „Na bezdrożach” sztaka w 5 aktach, a 6 
odsłonach Wacł. Sawiczewskiego. 


„ 


RADZELKGO "fp" pini SKCIJ 


ceny te same miskie 
fabryczne, 


w chorobach pęcherzewych, szezególniej _ 
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g : , DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Września 1895 r. 


KAZDA Z PAN MOZE MIEC PIĘKNĄ I GŁADKĄ CERĘ, ORAZ MŁODZIENCZĄ ŚWIEZOSC NIECH UŻYWA TYLKO 
Wschodnią pastę piękności 


(Maść na piegi), 


Puder „Lwowianka*' 


otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących . 
twarz substanayj. — Pudełko 60 et. 


Mydło ze soku białych lilij 
Æ LORA“ 


Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 ot. 


Jedynie do nabycia w Perfumer 
PILARSKIEGO i SPÓŁKI 
„Lwów — Hotel Georga. 
Wysełka na prowineję odwrotnia. 


T. 


która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne, — Słolk 35 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


OGÓRKI ZNAIMSKIE 
~ 1 baryłka beio kilowa złr. 1.30. 


RYDZE marynowane | kiszone. 


GRZYBKI marynewane 
pelasa handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Marjacki 7. 


Na . 
porgo je sienna i 


Otrzymał w wielkim 
wyborze 


PŁASZCZE styryjskie 
1 


ubran'a do polowań 
(Loden) 


MAGAZYN NOWOŚCI 
„A LA VILLE DE PARIS“ 
Gabryela Starka 


3>6wer pneumatyk angielski do sprze- 
14 dania Krzywa 3, II, p. tod 


Rfamezyecielaka Ageneja Heleny | 
t> zJordarów Biernackiej. Długosz» i9. 


gJiaskownia otwarta w Kaiserwa!- 
Ł " diet 671 


W austro-węgierskiej Monarchji 
poszukuje się zdolnych 
posiadających szerokie zwią- 
zki celem objęcia małego, 
Dianiatka posisdająca patent i chlu-| łatwo odchodzącego zastępstwa. 
< boe świadectwa, znana z estrady|Oferty franco pod „Vertretung“ do ekspe 
koncertowej, otworzyła kursa muzyczne. |dycji anonsów H. Schalek, Wien I. 

p:sy codziennie od godziny 11—12/——N————- 


Sion o biuro Gazet 
A Lwów, ulica Kilińskiego l. 2 (obok 
kawiarni wiedeńskiej) poleca wszelkie 
pisma europejskie i rozmaite kalendarze, osób 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 
| a 


Własnego wyrobu 


NĄAFTUŁA TOEPFER 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 


poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


także w abona 
Piwo okocimskie i Lilienfal 


enmamencie. 
da w butelkach i na mlarę. 


GŁÓWNY SKŁAD 


Skład Sukna I Towarów modnych 
pod firmą : 


B. Mikulski i L. Krokoski 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 1, 


Ksiąg handlowych 
| gospodarczych, 


Papiery kancelaryjne, koncep- 


towe I listowe, oraz wszelkie 
przybory do pisania, rysowa- 
nia I malowania 
polecają 


vrze południem. Zuliń:kiego 4. parter 1. najlepszą (Hotel George). 
„Ajdelkie zapasy parkietów i posa- | Otrzymał już na sezon bieżący obfity wybór i NVQ? 
WW zek ta Bać : E, Mase w oskową najmodniejszych materjałów angielskich, francu- SEYF ARTHA DYDINS i] 
Wczelak weliwowie. ma m GIA J T | skich I krajowych, WE LWOWIE 
ć an arzy na na podlogi które po cena :h bardzo umiarkowanych uprzejmie poleca. przy plaou M j ki 
Cenniki i próbki wyseła franco. arjaCkim. 


W Pisy na kursa konworsacji t>- | 
* warzyskiej i książkowo-gramatyczne 
w języka niemieckim i francuskim. So- 
bieskiego 4, I piętro 5, codzieunie od 
2—5 godziny popołudniu. 673 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plac Marjaocki 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 


i prawdziwą 


Masę francuską 


ma posadzki 
poloca 1452 1—? 


|Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 838. 


PŁÓCIEN I BIELIZNY 


rJeszyty według nowo zatwierdzonego 

PIR a o przyb skich, złotych i srebrnych 
enne poleca po najniżs zye 

F, Niżatowshi, Lebai Zan ówieniał po anjeižozyoh oesash. 

z prowincji odwrotną pooztą. 


LE" Gardoliński, skład ma- jiii 
szyn do szycia Lwów, plac Halicki 

14. Poleca na spłatę w ratach miosię- 
gopi maszyny do szycia Singora i in- 


nych systemów z fabryk zagranioznych Doskonałe sło s 
i krajowych. Własny warstat repora 


ayjny. Wypożycza do domów maszyny Winogrona górskiej 


do szycia. Cenniki na żądanio gratis jaajlo 
pszy gatunek stołowy mięszany sł. 
franco, 660/82, majlopsze muszkatałowe 
samo zł. 8 w b kil, koszach pocztowych, 


właściciel szkółki winaej i wiani 

Neusatzan dor Donau (Wąs: 
NB. Interosowani otrzymają na iądanio|| 
franee katalog mojej szkółki winnej o |; 
amerykańskich i uszlaohotnionych wino- 
groaach przeszłe 060 najszlachotniej- |; 
817 ssych gatnaków. 1—6 |. 


W domn pod l. 13, przy ul. Teatyń- 
skiej jost duży i mały pokój 
z przedpokojem lub kuchenką od 1. paś- 
dziornika do wynajęcie, 015 


WE LWOWIE 


Agentów 


dla sprzedały ustawewo dezwolocych 
losów na spłatę w ratach w myśl 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1883 auga- 


Przyrząd kauczukowy 


W Càil 


ei, przenosząc mój haadol hor- 


koło 


Lwowa jest loka- 


w samym rynku położony, 


sałoga garnizonu w 
eogo się z sztabu i sswadronów 
f lerji, tudzież z bataljoun piechoty. — 
Blitszej wiadomości udsieli sam właści- 
ciel P. B. pod l. 33, rynek w Gródku. 


składający się z sali frontowej i trzech 


a hałaśliwej i przes kolej 
elektryczną niebezpiacznej uliey 
Sykstuskiej do spokojnego i śli- 


eznego „pasażn Hanonsana". 


Wdzięczny sługa fzydor Wohl. 


pokoi, knehni i piwnic, na urządzenie 
cukierni, której brak w miejsou, albo 
sklepu lub restauracji, bardzo odpowie- 
dny, zaras do wynajęcia. W Gródku jest 

Gjakówego skład -ją- 
kawa- 


(akrowarnia W Tłumacza 


Cenniki 
szczegółowe france. 


„A 


Józef Mann 


Fabryka płócien I towarów ada- 
maszkowych w Nachod (Czechy) 
wyrabiw weby, prześcieradła, ręczniki, 
ścierki, nakrycia stołowe i towary ada- 
masskowe. 

Wzory i cenniki gratis i franco. 
Założona w r. 1856 


Ważne dla Pań! 


poleca handel 


rodao 
1 funt „familijnej* bardzo dubrej , . . 
funt „Melan e do Moskau* ' 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryg. 
1 funt wysiewków z najlepss, ii 


op 


Moerbata «x Brodów (1 


do fastrygowania i wybróbowania pod 


gwaranoją najściślejszej dokładności. | 

Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 

wyucza się pod gwarancją kroju 
francusxiego. 


Eugenia Wekerówna 


ul. Chorążezyzny róg ul. Akademickiej 
1 5, II. piętro, drzwi nr. 19. 


I. Kolowratring © É 
TY. Weyringergnase 7 a WIEDE a 
Oodzionna ekspedycja z Wiednia. 


w oryg. opakow. 


m. 0 W M 


Od dawłon dawna ze ewe] dobroci I zapachn znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


1008 1—y 


w. ADAMOWICZA 


. „sł 140 
u 350 


owaniu „ 3:50 
kwiatowych „ 1-20 


Mieszkania i skle fram:o do kańdej staoji poostowej za ozenio pubilozne I Po nmlarkowacej cenlo na każdą miarę ntomnioj KAWĘ zwaną „Sirlusz* franco 5 kil 9-5 
KĘ py salieską lub madosłaniem pieniędzy. J AN A RIEDI a Spełniając uż obowiązek key się RB peip H iecia ia B o D 0 „ 950 

z umiennego kupea, zastosował om aletoeizi, salafro : J) l Fi a 

Alex. Adamovich si do życzenia P. T. Publiczno- 0 skrejenia całe unknie. a na żądanie E m 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


Niederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej. | 


Haptotzótiecho WAOE an - ae i używany przy karmie bydła. Gumiński, Volter i Sp. ObiaguieniakezniZT He wm | 
GW carry Ew Przyrząd poszukuje na czas kampanji Niezawodny SEOde SZ a === = 


"—zZ T 2 BET 


|do pompowania powietrza 
| przy wzdęciu się bydlęcia. 


Trokary, Możyce 


do strzyżenia owiec i bydła. 


SERĘGI dla bydła 


gumowe i cynowe. 


Sól kamienną całą I mielona 


"BE Nowość! -BE 


Pieczywo luksusowe 
królewskie 


4 razy dnia świeżo wypiekane przez 
personal fachowy w tym celu 

z Królestwa Polskiego sprowadzony, 

jaxoteż znakomite pieczywo krajo- 

we ił sucharki karishbadzkie, chieb 

dyetetyczny „Grahama“ z mąki 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
_ po zł. 1°05, 1:55, 2, 2:25, 2:50 1 8, 
osznule z rzodami pikowemi i fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 375 i 3. 
Koszule kolorowo, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 3:50 i 275. 
Koszule meene po mł. 1-60, 2, 
ozdobione na wzór ukzaińskich po 
sł. 2:40, 2:60 i 3. 
Kesznie dla chłopaków po 


i mienia. 


kilku 


CCZANINIYAYCH MASZYKSÓW 
do obsługi maszyn (motorów). 
| Wynagrodzenie według porozu- 


|w Tłumaczu. 


Kupno koni. 


Adres: Dyrekcja Cukrowarni 


1885 1—3 


przeciw śnleci na pszenicy! 


Kamień siny 
(Siarczan miedzi) 
jako też 


gotową bajeg w pakietach 


z przepisem użycia. 


Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety itp |] ————%= 


niozrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


-Bayera alepłowŁanczakowy lata, 


116 


1 koperta tego zaakomitego plastro wraz z dokładnym opisem użycia kosztuja 
30 et., na prowineję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Zamó- 
wienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser Wien, 
Stadt, Wolizeiie 18, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha 


razowej pszennej, oraz chleb czysto i GupoiiZp. sł. 1ś0 i 160. i 
żytey z kotwicą RZE WSSE po C. i k. komisja asenterunkowa koni Cebulę morską całą, 5 Colom - 0 ch EG ny 
papa UU e a EE ZY poleca 1751 a 1—? eak i NŚ le A uj wyj R rio i r” krajaną od naśladowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnia 
przy ul. Grodecsiej ; przy placa BAK: A : Ś i 
Eeuriyimia D: ppa l ALOJZY HÜBNER | KALESONY [priit mn sp eiie "| i przyrzędzoną w puszkach ERA żadali, bacząc na 
w ia nań EPER La po ot. 90, sł. 1.05, 115, 146, 1'65, 1:80. Posiadacze koni raczą w celn oglą- z przepisem użycia. etykietę Z 
BENA "A ER, nuk Lwów, Rynek liczba 38. KOŁNIERZE tuzin po sł. 240 1 3-00, |) dania tycbże koni ustnie albo piseranie P niebieskim 
. Zarząd piekarni dawniej Kra- K MANKIETY tuzin po sł. á l 4:80. jak najrychlej się zgłosić w kance- Gl do masz n Em 
jowego Towarz. Spożywezego, obecnie A 3 k wies IW N 
A ...| OHUSTKI płócienne, tuzin p sł, 3°40. larjt c. i k. komisji ase d tóż ż eptunem 
Juliana Zg'rikiego, magistra| -amamen KRAFT letnio od potu kawełn. | rnngowej koni I. $, we Lwo- 4 t. p. 1 t. p. jakotóż żeby 
farmacji. 1886 1 1 sistkowo po ot. 60, 90 do sł. 148. || wie, ul. Knmpłana 1. 15, ustnie i korek zawierał 
z uc QT BIELIZNA lotnia wełn. psr kę. om lub pisemnie, glizie im dzień mającego poleca: a 
= sprzedsję po cwuaon fabryoznyc się asenterunku wysnaczonym zostanie. wypaloną markę pne po 


ajsupełniej zdolny w językach pol- |. 
kim i niemieckim w mowie i pi- 
mie, obeznany z interesem płócien- 
Inym i posiadający dobre połecenia, 
ghajdzie od 1. Października b. r. 
miejsce u 


KRAWATY 
w największym wyborca, 


Zamówionia z wrowinojł ga 
+ + - 


W zyciu 
nigdy więcej 


nie traf się rzadka sposobność, sa 


tylko złr. 4.25 


łącznie 
przes skład zegarów ie 1-1 
Alfred Fischer, 
w Wiedniu, I. Adlergasse 12. 
D l CZD TE NEŻOOO ZERO 


Wydawca; Jósef Laskowaieki 


Te æ Ty "a" 


Lwów, Rynek 38. 
Oferty | cenniki na Żądanie gratis, 


kupió następującą kolokcję przepy- H i 24 
pis następującą, kolokeję Prep. | Józefa Strihafki "| n a a aE 
w Czerniowesch. E "E —] gais Z 8 3 A A F JANAN 
A — = ü © [> 
10 sztuk <H SĄ Ram $ a s $ i = = Ę SSA ZĘ £ 
zir. 4.25 s me > m „8 > B m — N BW 
Oliwy do maszyn zg "A Srpna , 2 $ 8. ta MAg gg ' 
we wssystkieh gatunkach, = —) = A 4 A E = 2 s Z E ĘĄ =) sę E 3 ża | 
A ; s ah SA Q 2- . © p” R = 
Ceny niższe miż w laiech poprzednich || 2 2 a z © whig ACER OWE zd 3 
- z smi st As Z 8 q NS 
Pasy do maszyn WISE: S sA =3eożgż $ 0, 838 1ed Baoe E3 
z najlepszej skóry grzbietowej, x © z er l = 4 =Œ Z f AE o "ay © Me. © x S] CEDIE È = N 
= z Ye 8 
Pasy de maszyn gumowe, us a +] Sia) ZKE SIE: a © Er PEIE: FERRAT S 
c = "= z Z „2 © © 
Gurty pajak Li ÜN m as a kim ES->5 085 E S Bs4 ją ELERA = zg 
|| we wszystkie Rek, 3 g Zed jaj == o 22 ES Ą*" Sh H Z Z z S E> KRE z 
ogu U = E ars «mi "2, = R "a = T n 
Węże konopne do sikawek $ a. © Ed x = em 7o o4SĘSE FCEZEEPKZEREŁ D EM x 
1 Prima anker Remon.oar zegarek p wy e Oa E E O G Et a) [52 e — a AE g = 5 A p 4 45848 = E SZZE z = 
iieszonkowy, dokładnie idag make Węże gumowe I ssące, ) je e” Soz g a 2 > S z Z S : o suom fq g> s 
i Lai orto toy wianki ES i UO G = A E T aa M 5 m S 
J . neer. tańcu- r A = = 
szek z pierścieniem bezpieczeństwa Smarowidło i knoty do panewek, z- oa z PAE A ET.. -a 4. = 
kaw Ww Smarowidło do osi, pJ E RSE REŻEKIINJEJCENE PCERIEJE $ 
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Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


Zwraca się uwsgę, że ta stała ko» 


misja nie jest tą samą, 


która od 11. 


wrześnis do 14. puździernika w różnych 
miejacash Galicji i Bukowiny asente: 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


ruje, gdyż tamte jest uiestałą Kon 
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Główny skład na Galicyą posiada firma 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 88. Hamel farb i dmaterjałów. 
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% Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Leopola Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika 
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